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KALEND ARZYK
Dzisiaj czwartek, 8 mar­

ca — Wincentego, Emila 
i Beaty.

Jutro piątek, 9 marca — 
Franciszka.

Pojutrze sobota, 10 mar­
ca — 40 Męczenników i 
Cypriana.

POGODA
Dzisiaj będzie pochmurnie i za­

powiedziano śnieg. Może spaść 
od 4 do 8 cali. Porywiste wiatry 
z prędkością od 25 do 40 mil 
na godz. stale opadająca tempe­
ratura.

Jutro słonecznie, ale zimno, naj­
wyższa temperatura do 20 F (-6.7 
C).

Wschód słońca o godz. 6:15, za­
chód o godz. 5:49.
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“OSZCZĘDNY” BUDŻET ILLINOIS
Zaostrzenie Walki z Religią

Reagan Spotka Się 
z Papieżem w Maju 

_ _ _ _ _ Na Alasce
Washington. (CT) — Ze źródeł ad­

ministracji rządowej wyszła wiado­
mość, że prez. Reagan — wracając 
ze swej podróży do Chin — spotka się 
w maju, na Alasce, z Papieżem Ja­
nem Pawłem II.

Spotkanie będzie mieć miejsce w 
dniu 1 lub 2 maja. Przypuszczalnie 
w Fairbanks.

Papież planuje na początku maja 
podróż na Daleki Wschód. M.in. za­
mierza zatrzymać się na pięć dni 
w Korei Południowej.

Reagan spotkał się z Papieżem osta­
tni raz w dniu 7 czerwca 1982 w Wa­
tykanie, w czasie swej 10-dniowej 
podróży po Europie.

Papież bawił ostatni raz w Stanach 
Zjedn. w październiku 1979 r. Odwie­
dził wówczas Chicago, Des Moines, 
Boston, Nowy York, Washington i Fi­
ladelfię.

Hussein Żąda 
Od US Dowodów 

Neutralności
Amman, Jordania. (UPI) — Król 

Jordanii Hussein oświadczył wczoraj, 
że bezpośrednie negocjacje z Izrae­
lem nie będą możliwe, ponieważ kraj 
ten okupuje arabskie tereny na za­
chód od rzeki Jordan oraz prowincję 
Gaza.

W drugiej części oświadczenia Hus­
sein powiedział, że nie może trakto­
wać Stanów Zjednoczonych jako peł­
noprawnego negocjatora i pośrednika 
w rozmowach pokojowych dotyczą­
cych Bliskiego Wschodu, ponieważ 
USA dostarcza Izraelowi zarówno 
pieniędzy jak i sprzętu wojskowego.

Używany jest on właśnie przez od­
działy izraelskie okupujące teryto­
rium należące do Arabów.

Król Hussein oświadczył, że rząd 
Stanów Zjednoczonych, aby zyskać 
zaufanie Arabów, musi udowodnić 
swoje poparcie dla rezolucji 242, uchwa­
lonej przez Radę Bezpieczeństwa ONZ.

Mówi ona o wycofaniu wojsk izrael­
skich z okupowanych terenów na za­
chód od rzeki Jordan oraz prowincji 
Gaza. PLO sprzeciwia się rezolucji, 
ponieważ określa ona Palestyńczyków 
jako uchodźców, nie nadając im sta­
tusu narodu.

Wyżej wymieniona rezolucja apeluje 
o nadanie Palestyńczykom pełnych 
praw do terenów okupowanych przez 
Izrael.

Zdaniem Husseina, USA mogą za­
demonstrować swoją neutralność w 
sprawie pokoju na Bliskim Wschodzie, 
po warunkiem, że poprą wspomnianą 
rezolucję.

Król Hussein oświadczył także, że 
jego stosunki z PLO są bardzo dobre 
oraz, że obie strony są zgodne w 
swoich analizach sytuacji oraz pla­
nach na przyszłość. Rozmowy Hus­
seina z Arafatem mają na celu sfor­
mułowanie wspólnego porozumienia 
pokojowego dla regionu Bliskiego 
Wschodu.

Hussein stwierdził również, że USA 
popełniły błąd nakłaniając Izrael do 
zawarcia pokoju z Libanem. Układ 
ten został bowiem zerwany przez Li­
ban w poniedziałek.

Sędzia Oskarżony 
o Urzędowanie 

w Stanie Nietrzeźwym
Dearborn, Mich. (UPI) — Stano­

wa komisja sprawująca pieczę nad 
członkami tutejszej palestry wystąpi­
ła z oskarżeniem, że sędzia miejsco­
wego sądu okręgowego, Virginia 
Sobotka zasiadła — po raz trzeci od 
1980 r. — na ławie sędziowskiej w 
stanie nietrzeźwym. Komisja wystą­
piła z zaleceniem, aby sędzia So­
botka ustąpiła ze swego stanowiska.

Milicja i Z0M0 
Otoczyły 
Internat
Uczniowie Przeciwni 
Usuwaniu Krzyży 
z Klas Szkolnych
Garwolin, Polska (UPI) — W dniu 

wczorajszym około 400 uczniów ze­
społu szkół zawodowych handlowo- 
rolniczych w Mietnie pod Warsza­
wą, urządziło w pomieszczeniach 
szkolnych 14-godzinny strajk okupa­
cyjny, na znak protestu przeciwko 
usuwaniu z klas wiszących tam krzy­
ży. Strajkująca młodzież była w wie­
ku od 14 do 19 lat.

Uczniowie zdecydowali się opuścić 
szkołę dopiero wówczas, kiedy licz­
ne oddziały milicji urządziły przed 
nią pokaz siły. Około 10:00 rano mło­
dzież uformowała przed budynkiem 
pochód i wymaszerowala w kierunku 
odległego o blisko 2 km kościoła w 
Garwolinie.

Marsz nie trwał długo, gdyż wzdłuż 
jedynej drogi, łączącej Mietno z Gar­
wolinem milicja zaparkowała ciężkie 
wozy oraz ustawiła szpaler funkcjo­
nariuszy, uzbrojonych w sprzęt do 
zwalczania demonstracji. Naprzeciw 
młodych ludzi, pragnących wziąć 
udział w porannym nabożeństwie sta­
nęli milicjanci z psami.

W tej sytuacji młodzież zmieniła 
plany i cofnęła się do internatu, po­
łożonego obok budynku szkolnego. 
Tam uczniów natychmiast otoczono, 
odcięto im wszelkie połączenia te­
lefoniczne i zabroniono wychodzenia 
na zewnątrz. Do internatu wpuszczo­
no jedynie niewielką grupkę osób z 
żywnością.

W końcu lokalne władze odwołały 
jednak wcześniejsze rozkazy i ucz­
niom zezwolono na udanie się do ko­
ścioła. Młodzież ponownie uformowa­
ła pochód, na czele którego stanę­
ło kilkoro uczniów ze zdjętymi w ich 
klasach szkolnych krzyżami. Śpiewa­
jąc po drodze pieśni kościelne i re­
ligijne uczniowie dotarli na nabożeń­
stwo.

(Ciąg dalszy na str. 6-ej)

Amerykańskie 
Okręty Odpływają 

z Libanu
Washington (UPI) — W ciągu kilku 

ostatnich dni Stany Zjednoczone 
zmniejszyły o blisko połowę ilość swo­
ich okrętów wojennych, stacjonują­
cych wzdłuż wybrzeża Libanu. Obec­
nie liczba jednostek amerykańskiej 
floty jest tam najmniejsza, na prze­
strzeni 4 miesięcy.

Wczoraj z wód terytorialnych Li­
banu odpłynął lotniskowiec “Indepen­
dence” oraz towarzyszące mu mniej­
sze okręty. Lotniskowiec udał się w 
kierunku zachodniego Adriatyku, a 
stamtąd zostanie skierowany na ocean 
Atlantycki, gdzie weźmie udział w 
manewrach NATO, zwanych “Team 
Work ’84”.

Pancernik “New Jersey”, najwięk­
sza tego rodzaju jednostka na świę­
cie, od kilku dni jest zacumowany 
w izraelskim porcie Haifa. W pobli­
żu Libanu został jedynie krążownik 
“John F. Kennedy” oraz 9 mniej­
szych okrętów.

Władze amerykańskie przekazały z 
Washingtonu, że zmniejszenie ilości 
jednostek floty US na libańskim wy­
brzeżu nie oznacza zmiany polityki 
Białego Domu wobec Bliskiego Wscho­
du. Przypomniano, że w Libanie sta­
cjonuje w dalszym ciągu 300 amery­
kańskich żołnierzy? którzy zostali 
przydzieleni do ochrony placówki dy­
plomatycznej Stanów Zjednoczonych 
w Bejrucie.

SPRINGFIELD, ILL. — Gubernator James Thompson przema­
wia do Zgromadzenia Generalnego Legislatury, przedstawiając 
nowy budżet. (UPI)

Strajk Paraliżuje 
Życie We Francji

Paryż (UPI) — W dniu dzisiej­
szym rozpoczął się strajk powszech­
ny 5 milionów pracowników wszel­
kich instytucji państwowych we 
Francji. Jest to największa akcja 
protestacyjna, jaką zorganizowano w 
ciągu 5 lat istnienia socjalistyczne­
go rządu prezydenta Mitterranda.

Obywatele sprzeciwiają się polity­
ce wewnętrznej władz, która spowo­
dowała znaczny spadek poziomu ży­
cia ludności. Wiele osób zignorowało 
apele o stawienie się do pracy, prze­
kazywane dziś przez stacje telewi­
zyjne i rozgłośnie radiowe.

Związki zawodowe zapowiedziały, 
że strajk będzie kontynuowany przez 
co najmniej 24 godziny. Obejmuje 
on pracowników szkolnictwa, trans­
portu publicznego, służby zdrowia 
oraz wielu innych agencji rządo­
wych.

Komunikacja lotnicza w rejonie 
Paryża jest sparaliżowana. Żadne sa­
moloty nie opuszczają lotnisk, a je­
dynie nieliczne otrzymały zezwolenie 
na lądowanie. Pracownicy wież kon­
trolnych nie przystąpili do pracy.

Na ulicach francuskiej stolicy już 
wczesnym rankiem utworzyły się po­
tężne korki. Środki masowej komu­
nikacji działają tylko w 25 procen­
tach. Na stacjach metra oraz na przy­
stankach autobusowych ustawiły się 
długie kolejki obywateli, którzy cier­
pliwie czekają na dojazd do pracy 
w nie objętych strajkiem, prywat­
nych przedsiębiorstwach. Wielu z 
nich przystąpiło do obowiązków ze 
znacznym opóźnieniem. Na przyjazd 
pociągów metra czekano ponad 20 
minut, podczas gdy normalnie kur­
sują one co 3 minuty.

Banki, urzędy pocztowe, szkoły i 
biura rządowe były zamknięte. Chwi­
lami w wielu dzielnicach stolicy wy­
stępowały przerwy w dopływie gazu 
i energii elektrycznej. Przedstawicie­
le prywatnych firm twierdzą, że duża 
liczba osób nie stawiła się do pra­
cy, gdyż woli przeczekać strajk w 
domach. Dopiero w godzinach póź­
niejszych będzie można stwierdzić,

Wzrost Kursu Dolara
Londyn (UPI) — Kurs dolara wzrósł 

dziś w stosunku do większości walut 
zachodnioeuropejskich (2.5715 DM, 
2.126 SF, 7.91 FF i $1.468 do 1 ft. szt.).

Cena złota spadla w Londynie do 
$396.75 za uncję. 

w jakim stopniu wpłynął strajk pra­
cowników sektora publicznego na pry­
watne instytucje.

Związki zawodowe planowały strajk 
już w zeszłym tygodniu, po zerwaniu 
negocjacji z przedstawicielami rzą­
du. Zatrudnieni w agencjach rządo­
wych sprzeciwiają się wynikłemu z 
inflacji wzrostowi kosztów utrzyma­
nia i żądają 5% podwyżki zarobków. 
Domagają się, aby wprowadzono ją 
w trybie natychmiastowym.

Napad Na Byłego 
Ministra Spraw Zagr. 

Japonii
Tokio (UPI) — W stolicy Japonii 

przeprowadzono atak na b. ministra 
spraw zagranicznych, b. wpływowe­
go polityka i ewent. kandydata na 
premiera, Kiichi Miyazawa. Napast­
nik przeprowadził atak na b. mini­
stra w windzie hotelowej. Uderzył 
on Miyazawę nożem, zadając mu 
kilka ran w czoło i prawą rękę. 
Tuż po ataku napastnik starał się 
popełnić samobójstwo. Miyazawa 
został umieszczony w szpitalu. Stan 
jego nie jest groźny.

Liczący lat 54 napastnik, Hirosato 
Toyama z Sapporo, został obezwład­
niony i przewieziony do szpitala. Wła­
dze policyjne oświadczyły, że To­
yama, który jest pisującym z wolnej 
stopy literatem, miał umówione spo­
tkanie z b. ministrem.

Na razie nie ustalono motywu na­
padu.

Ostatni Dzień 
Konwencji UAW

Detroit (UPI) — W amerykańskiej 
stolicy przemysłu samochodowego 
trwają nadal obrady przywódców 
związku zawodowego pracowników 
samochodowych (UAW). Obecnie 
prowadzona jest debata nad zagad­
nieniem udziału w zyskach firm oraz 
sprawą reprezentacji związków za­
wodowych w radach dyrektorów kor­
poracji.

Prezydium zjazdu wystąpiło wczo­
raj z apelem do zebranych 2,500 dele­
gatów, aby zakończyć o dzień wcze­
śniej obrady — ze względu na nad­
ciągającą burzę śnieżną. Zebrani 
nie ulękli się jednakże burzy i posta­
nowili kontynuować obrady.

Afryka Zalana Piwem
Kisumu, Kenia (ST) — Prezydent 

Kenni Daniel Arap Moi osobiście do­
konał w środę otwarcia największego 
browaru na kontynencie afrykańskim, 
a zarazem największego prywatnego 
przedsiębiorstwa w Kenii. Browar 
mieści się na Jeziorem Wiktorii i 
został zbudowany kosztem $22 min. 
Jego zdolności produkcyjne oblicza 
się na 12.5 min półlitrowych butelek 
miesięcznie.

Urban Przeczy 
Własnej 

Wypowiedzi 
Warszawa (NYT) — Rzecznik pol­

skiego reżimu, Jerzy Urban oświad­
czył wczoraj, że władze więzienia, 
w którym przetrzymywany jest Ja­
nusz Pałubicki, znany działacz “So­
lidarności” z rejonu Wrocławia, dwa 
razy dziennie zmuszają go do przyj­
mowania pokarmu. Po raz pierwszy 
rzecznik przyznał, że Pałubicki pro­
wadzi strajk głodowy.

Przy okazji Urban dokładnie za­
przeczył swojemu poprzedniemu 
oświadczeniu w sprawie uwięzione­
go aktywisty, które przekazał na po­
czątku lutego. Rzecznik stwierdził 
wówczas, że Pałubickiego przewie­
ziono z zakładu karnego w Strzeli­
nie do szpitala w Katowicach. Wy­
jaśnił, że “kardiolodzy mają zastrze­
żenia do pracy jego serca, ale nie 
ma to nic wspólnego z odmową spo­
żywania posiłków. Obecnie otrzymu­
je on bardzo pożywne jedzenie”.

Koledzy działacza twierdzili nato­
miast, że znajduje się on w stanie 
kompletnego wyczerpania fizycznego 
oraz że lada dzień grozi mu śmierć. 
Wczorajsza wypowiedź Urbana dowo­
dzi, że mówili prawdę.

W Polsce nie ustają prześladowa­
nia księży katolickich, znanych ze 
swojego poparcia dla “Solidarno­
ści”. Urban oświadczył wczoraj, że 
prowadzone jest dochodzenie w spra­
wie ks. Stanisława Małkowskiego, 
którego mieszkanie poddano w ze­
szłym tygodniu rewizji. Rzekomo zna­
leziono tam 56 nielegalnych doku­
mentów.

Na ponowne przesłuchania wezwa­
no również duchownego z parafii Sw. 
Stanisława Kostki w Warszawie, ks. 
Jerzego Popiełuszkę. W niedzielę wy­
głosił on kolejne ze swoich patrio­
tycznych kazań oraz stanął w obro­
nie znanego adwokata i doradcy Le­
cha Wałęsy, mecenasa Sily-Nowic- 
kiego.

Szukanie 
Kompromisu w Sprawie 
Modlitwy w Szkołach 
Washington (UPI) — Zwolennicy 

przedłożonej przez prez. Reagana po­
prawki w sprawie wprowadzenia w 
szkołach publicznych zorganizowanej 
modlitwy, nie dysponują dostateczną 
ilością głosów, aby przegłosować 
uchwałę. W związku z tym starają 
się zdobyć wystarczającą ilość gło­
sów — poprzez wystawianie na próbę 
jednej propozycji po drugiej.

Pierwotny tekst poprawki do Kon­
stytucji zezwala na głośne odmawia­
nie modlitwy w klasach szkolnych. 
W wyniku kompromisu, do którego 
doszło we wtorek, zgodzono się na 
odmawianie modlitwy po cichu. Ten 
sam punkt mówi o zezwoleniu gru­
pom zajmującym się studiowaniem 
biblii oraz klubom religijnym — na 
używanie klas szkolnych.

Inna modyfikacja tej wersji została 
wprowadzona jednakże w środę. Mó­
wi ona, że skoro jest miejsce na od­
mawianie na głos modlitwy, to musi 
znaleźć się również miejsce na me­
dytację po cichu oraz rozmyślanie w 
skupieniu.

Ostateczne głosowanie w tej spra­
wie przeprowadzone będzie nie wcze­
śniej niż w przyszłym tygodniu.

Gub. Thompson 
Nie Przewiduje 
Nowych Podatków
Wydatki Wyniosą 
$16.7 Miliarda
Springfield, Dl. (CT, ST) - Gu­

bernator Illinois James Thompson 
przedstawił ustawodawcom stano­
wym na Sesji Generalnej budżet sta­
nowy na najbliższy rok budżetowy, 
zaczynający się z dniem 1 lipca.

Jest to budżet przewidujący znacz­
ne oszczędności w wydatkach na róż­
ne programy prowadzone przez stan, 
jak sam go określił Gubernator: 
“jest to budżet okresu przejściowe­
go, budżet roku odrodzenia . . .” 
mając na myśli ustępowanie recesji 
i wkraczanie w lepszą koniunkturę 
ekonomiczną.

Nowy budżet przewiduje wydatki 
na sumę $16.7 miliarda, czyli jest 
jedynie o 1.7% wyższy niż budżet 
roku bieżącego.

Do najważniejszych spraw przewi­
dzianych budżetem należą:

Podatnicy nie będą płacić wyż­
szych podatków, a nawet tymczaso­
wy podatek od dochodów, ustanowio­
ny rok temu wygaśnie z dniem 1 
lipca, co oznacza, że podatki od do­
chodów płacone na rzecz stanu zmniej­
szą się o 20%.

Nie przewidziano jednak żadnych 
ulg podatkowych dla osób indywidu-

(Ciąg dalszy na str. 6-ej)

Senat
Zatwierdził 
W. Wilsona

Washington. (CT)—W środę Senat 
przerwał swą debatę nad sprawą mo­
dlitwy w szkołach publicznych i prze­
prowadził głosowanie w sprawie za­
twierdzenie na stanowisko ambasa­
dora US przy Watykanie Williama A. 
Wilsona.

W wyniku glosowania Wilson został 
zatwierdzony stosunkiem głosów 81 do 
13. Tym samym sprawa ustanowienia 
pełnych stosunków dyplomatycznych 
pomiędzy Stolicą Apostolską a Wash­
ingtonem posunęła się o krok naprzód.

Senat odrzucił argumenty jakoby 
pociągnięcie, które kładzie kres istnie­
jącej od 117 lat luce, narusza podział 
pomiędzy Kościołem a państwem, 
oraz przyczyni się w rezultacie do 
wywierania przez Papieża Jana Pa­
wła II wpływów na politykę Stanów 
Zjedn.

Obecnie bowiem — jak twierdzili 
oponenci zatwierdzenia Wilsona — 
Stany Zjedn. traktować będą Ojca św. 
nie jako przywódcę religijnego, lecz 
jako politycznego.

Washington traktuje Watykan jako 
dobre źródło informacyjne w zakresie 
światowej dyplomacji.

Oponenci zatwierdzenia Wilsona 
oświadczyli, że zamierzają w dalszym 
ciągu czynić zabiegi mające na celu 
nie dopuszczenie do ustanowienia 
przez Dept. Stanu stosunków dyplo­
matycznych pomiędzy Washingtonem 
a Stolicą Apostolską.

“Walka nie jest jeszcze skończona” 
oświadczył rzecznik organizacji Amer­
icans United for Separation of Church 
and State. Organizacja ta zamierza 
podjąć walkę w sprawie niedopuszcze­
nia funduszów na awansowanie obec­
nej placówki amerykańskiej w Waty­
kanie do rangi ambasady.

Oponenci oświadczyli, że w wypad­
ku, jeśli fundusze zostałyby przy­
znane, zamierzają wystąpić w tej 
sprawie na drogę sądową.

Liczący lat 69 Wilson, przemysło­
wiec z Kalifornii, jest konwertytą 
(przeszedł na wyznanie rzymsko-ka­
tolickie) ; jest on bliskim przyjacielem 
prez. Reagana. •

Sen. Alan Dixon (D., 111.) głosował 
za zatwierdzeniem Wilsona. Sen. 
Charles Percy (R., 111.) wstrzymał 
się od głosowania.
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Co Słychać 
Wśród Podhalan

Imprezy Podhalańskie
Zarząd Główny Związku Podhalan 

serdecznie zaprasza wszystkich Pod­
halan i zachęca do wzięcia udziału 
w imprezie zorganizowanej przez 
Kongres Polonii, która odbędzie się 
w dniu 3 kwietnia br. Będzie to 
koncert Liberaciego w McCormick 
Place. Koncert ten będzie zawierał 
program, jaki pianista daje w Las 
Vegas. Kongres Polonii postarał się 
o zorganizowanie występu artysty pol­
skiego pochodzenia w celu zgroma­
dzenia funduszy na pomoc polskim 
matkom i ich niemowlętom w trud­
nej sytuacji z powodu braku podsta­
wowych przedmiotów pielęgnacji no­
worodków.

Mamy nadzieję, że Podhalanie od­
powiedzą na powyższy apel z wiel­
kim entuzjazmem. W celu ułatwienia 
zakupu biletów na koncert Związek 
Podhalan będzie miał część biletów 
do sprzedania w budynku organiza­
cyjnym przy 4808 S. Archer Ave. 
W celu otrzymania dokładnych infor­
macji można dzwonić na telefon: 
523-7632. Józef Gil, prezes;

Andrzej Bobak, przew.;
Komitetu Imprez

★ ★ ★
Zarząd Koła nr 8 im. Gen. Andrze­

ja Galicy serdecznie zaprasza całą 
Polonię na “Social Party”. Zabawa 
stoliczkowa odbędzie się w niedzielę,, 
18 marca, w sali Domu Podhalan, 
4808 S. Archer Ave., o godz. 2-ej 
po poi. Dla wszystkich gości zosta­
nie podana kawa i ciasto.

Maria Kieta, sekr. prot.
Zebrania Organizacyjne

Zarząd Główny Związku Podhalan 
zawiadamia wszystkich dyrektorów, 
członków zarządu i członków komite­
tów przedsejmowych, że posiedzenie 
miesięczne odbędzie się w najbliższy 
piątek, 9 marca, w sali Domu Pod­
halan, 4808 S. Archer Ave., o godz. 
8-ej wiecz.

Prosimy wszystkich wyżej wymie­
nionych o obecność.

Józef Gil, prezes
★ ★ ★

Zarząd Koła nr 19 im. Andrzeja 
Ducha-Knapczyk podaje do wiadomo­
ści wszystkich członków Koła, że w 
niedzielę, 12 marca, odbędzie się

Kontynuator 
Twardej Linii 
Andropowa

Moskwa (CT) — Michaił Gorba­
czew, szara eminencja Kremla, po­
twierdził swoją pozycję człowieka nu­
mer 2 we władzach Związku Sowie­
ckiego. W środę wygłaszał on prze­
mówienie w pseudo-kampanii wybor­
czej do Najwyższego Sowietu, w któ­
rym wszyscy członkowie Biura Poli­
tycznego muszą zasiadać.

Kolejność przemówień świadczy o 
znaczeniu przemawiającego. Ostatni 
przemawia najważniejszy, w tym wy­
padku Czemienko. Przed nim mniej 
ważny — premier Nikołaj Tichonow. 
A ponieważ premier nie jest liczącą 
się figurą w hierarchii partyjnej, wia­
domo, że najbliższym samego władcy 
jest ten, komu pozwolono mówić 
przed premierem. Był nim właśnie 
Gorbaczew.

Gorbaczew, bliski współpracownik 
zmarłego Jurija Andropowa utrzymał 
swoją wypowiedź w tonie nieżyjącego 
przywódcy. Stwierdził, że Związek So­
wiecki jest gotowy podjąć “każde 
rzeczywiste i uczciwe negocjacje” ze 
Stanami Zjednoczonymi w sprawie 
ograniczenia zbrojeń nuklearnych. 
Natychmiast jednak dodał, że “ludz­
kość ma prawo oczekiwać, że impe­
rialistyczne koła zachodnie zaczną się 
kierować realizmem i zdrowym roz­
sądkiem; że przeważy tam chęć 
osiągnięcia porozumienia.”

Gorbaczew zasugerował zatem, że 
jedyną stroną, która poważnie pod­
chodziła i podchodzi do sprawy kon­
troli zbrojeń jest strona sowiecka. 
Te same poglądy głosił Andropow, 
toteż w okresie jego rządów Kreml 
wycofał się z genewskich negocjacji 
rozbrojeniowych.

Gorbaczew wspomniał też w swoim 
przemówieniu o pewnych zmianach 
i modernizacjach sowieckiej gospo­
darki. Andropow zabiegał o reformy 
ekonomiczne, lecz Czemienko nie jest 
raczej ich zwolennikiem. Nie licząc 
się z jego zdaniem, Gorbaczew zaape­
lował o “bolszewicką efektywność w 
pracy” na wszystkich szczeblach oraz 
“o poprawę stylu działania kierowni­
ctwa partyjnego.” 

zebranie kwartalne.
Zapraszamy wszystkich członków 

Koła nr 19 oraz zapraszamy wszy­
stkich, którzy pragną zapisać się do 
naszego Koła. Prosimy również wszy­
stkich, którzy zalegają z zapłaceniem 
składek, aby dokonali wpłaty w cza­
sie nadchodzącego zebrania.

Feliks Leśnicki, prezes; 
Aniela Małecka, sekr. prot. 

Kierownictwo Szkółki Tańca przy 
Zarządzie Głównym serdecznie za­
prasza wszystkie dzieci podhalańskie 
na próby tańca i pieśni regionu pod­
halańskiego, które odbywają się w 
każdą sobotę o godz. 4-ej po poi., 
w sali Domu Podhalan, 4808 S. Ar­
cher Ave.

Andrzej Bobak, przew. 
Komitetu Imprez

Biblioteka Związku Podhalan ot­
warta jest w każdą niedzielę, od godz. 
2-ej do 4-ej po poł. Biblioteka znaj­
duje się w górnej sali budynku or­
ganizacyjnego.

Zaprasza
Joachim Bryja, bibliotekarz

Janina Tylka-Suleja, koresp.

Pragną Korespondować
Mirosław Balon, zam. 41—100 Sie- 

mianowjce Śląskie, ul. 27 Stycznia 
6 m 1 — pragnie nawiązać kores­
pondencję w języku polskim.

17-letni Bogusław Mycyk, zam. 
69—200 Sulęcin, PI. Czarnieckiego 16c 
m. 11, woj. gorzowskie — pragnie 
nawiązać korespondencję z rówieśni­
kami, którzy interesują się muzyką, 
literaturą, historią oraz sprawami 
dotyczącymi młodego pokolenia. Bo­
gusław sam pisze wiersze i opowia­
dania.

Trzy koleżanki z ziemi pilskiej pra­
gną nawiązać korespondencję z ró­
wieśnikami. Interesują się literaturą, 
muzyką i tańcem. Wszystkie mają 
po 23 lata i pragną pisać w języku 
polskim.

A oto ich adresy:
Bernadeta Gołka, 64—920 Pila, ul. 

Wyspiańskiego 40;
Janina Kowalska, 64—920 Pila, ul. 

Wyśpiańskiego 40;
Lidia Thomas, Drożyska Wielkie, 

77—424 Zakrzewo, woj. Piła.

Agata Barszczewska, zam. 15—054 
Białystok, ul. Mieszka I 3 m. 60 
ma lat 19 i może korespondować 
w języku angielskim. Interesują ją 
problemy młodzieży żyjącej w innych 
krajach. w

Janusz Polanowski i Waldemar 
Wysocki pragną nawiązać znajomość 
przez korespondencję z osobami, któ­
re mogłyby ich zaprosić na wakacje 
do Stanów.

Obydwaj znają język angielski i 
chcieliby go ulepszyć w czasie po­
bytu w Stanach. Ponieważ obydwaj 
nie posiadają krewnych, którzy mo­
gliby im wysłać zaproszenie, dlate­
go zwracają się o pomoc do roda­
ków.

A oto ich adresy:
Janusz Polanowski (ma lat 18 i 

jest uczniem szkoły średniej), 54—215 
Wrocław, ul. Bystrzycka 27.

Waldemar Wysocki (ma lat 28), 
53—680 Wrocław, ul. Braniborska 12.

★
19-letni Paweł Banasiak pragnie 

nawiązać korespondencję z młodzie­
żą polskiego pochodzenia. Interesuje 
się sportem szczególnie piłką noż­
ną, boksem, hokejem, poza tym mu­
zyką rockową, motoryzacją, biologią 
i geografią. Może pisać w języku 
polskim lub angielskim.

A oto jego adres: 09—402 Płock, 
ul. Jodłowa 21.

Aleksander Kuziola, zam. 67—100 
Nowa Sól, ul. Hutnicza 5/9 — pragnie 
korespondować w języku polskim z 
osobami w wieku od 25-50 lat. In­
teresuje się filatelistyką oraz nagra­
niami muzycznymi zespołów polonij­
nych.

17-letni Robert Wojtyczka interesu­
je się biologią, zoologią i chciałby 
na te tematy korespondować. Może 
pisać też na inne tematy.

A oto jego adres: 44—200 Rybnik, 
ul. Dąbrówki 17a, woj. katowickie.

Prosi o Pomoc
Samotna matka, wychowująca dwo­

je dzieci w wieku 18 lat (córka) i 
16 lat (syn) prosi o pomoc. Wszel­
ką pomoc można kierować na adres:

Maria Trela, 39—300 Mielec, ul. 
Staffa 1/19, woj. Rzeszów.

►MARIA RODZIEWICZÓWNA

j ANIMA VILIS
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Dziewczyna nic nie odrzekła. Wstała i wnet posłyszał 
Mrozowicki, jak Siergiejowi wydawała rozporządzenia. Po 
chwili kobiety się usunęły. Doktor wskazał przybyłemu 
drzwi przeciwległe i rzekł głośno:

— Ten pokój teraz pusty. Wygodnie panu będzie. Pro­
szę darować, że nie przeprowadzam, ale ja tam od dwóch 
tygodni nie byłem.

To rzekłszy, odwrócił się prędko i wyszedł do siebie.
Pusty pokój niedawno był zamieszkały, urządzony wy­

godnie, ciepty, jasny. Podłogę osłaniał miękki wojłok, na 
ścianach wisiała broń, skóry, wypchane ptaki, gdzieniegdzie 
kirgiskie osobliwości, dziwaczne stroje i „idoły” ich mon­
strualne.

Badacz tu mieszkał, turysta, uczony, człowiek wykształ­
cony i czynny. Szafy ksiąg były pełne, w innych było widać 
lekarskie narzędzia. Trochę kurzu osiadło na wszystkim 
i zapach pleśni czuć było.

Mrozowicki jednak nie miał już sił do myśli ciężkiej 
o zmarłym przyjacielu. Zasnął kamiennym snem.

DAMASZEK, SYRIA. — Przybywającego do Damaszku na 
rozmowy prezydenta Libanu Amina Gemayela przywitał 29 
lutego na lotnisku prezydent Syrii Hafez Assad. (UPI)

Nadal Uważać Na Serce
W Tym Roku Nastąpi w Stanach Zjednoczonych 

550,000 Ataków Kończących Się Śmiercią
Koła lekarskie, które zajmują się, 
jako swoją specjalnością, chorobami 
serca, są zaskoczone, że w ostatniej 
dekadzie śmiertelność w Stanach z 
racji ataków serca zmniejszyła się 
o 25 procent procent. Ale w tym 
roku mimo to nastąpi co najmniej 
półtora miliona, w tym 550,000 fa­
talnych dla życia dotkniętych ata­
kami osób.

Wspomniana norma procentowa, 
dotycząca spadku liczby ataków, do­
tyczyła mężczyzn i kobiet różnych 
grup wieku oraz różnych środowisk 
rasowych.

Specjaliści od chorób serca uważa­
ją, że spadek zachorowań jest na­
stępstwem podejmowania środków 
zapobiegawczych, jak też postępów 
w dziedzinie leczenia chorób serca.

Spadek zbiegł się z lepszą kontro­
lą ciśnienia krwi, jak też zmniejsze­
niem się w skali krajowej przecięt­
nej poziomu cholesterolu w krwi. 
Ważnymi czynnikami jest i to, że 
w znacznej mierze zmniejszyło się 
palenie papierosów oraz zwiększyło 
się uprawnienie ćwiczeń fizycznych, 
co tak silnie zalecają lekarze.

Mimo to ośrodki lekarskie, zajmu­
jące się chorobami serca, jak “Na­
tional Heart, Lung and Blood Insti­
tute” czy też “American Heart As­
sociation”, uznając dotychczasowy 
dorobek świata lekarskiego w zakre­
sie zwalczania chorób serca, zale­
cają dalszą czujność w zapobieganiu 
atakom serca. AHA podkreśla, że 
w opinii specjalistów co najmniej 
u 4.6 miliona Amerykanów rozpozna­
no “coronary”, a więc zacieśnianie 
arterii tłuszczem, co może zabloko­
wać dopływ krwi do serca. Do ta- 
go dalsze miliony osób cierpią tę 
groźną dolegliwość, nie zdając sobie 
z tego sprawy.

Poważnym zagrożeniem dla życia 
ludzkiego są skrzepy krwi, jakie 
tworzą się w zwężonych przez ukła­
danie się tłuszczu arteriach. Spe­
cjaliści w trzech szkołach lekarskich 
zaczną wkrótce przeprowadzać do­
świadczenia z nowym preparatem 
TPA (Tissue Plasminogen Activator), 
który rozpuszcza skrzepy, nie ni­
szcząc mechanizmu powstawania 
tych skrzepów. Jeśli ten preparat 
potwierdzi swoje właściwości w do­
świadczeniach, będzie to duże osiąg­
nięcie, pozwalające na przyspiesze­
nie udzielenia pomocy.

W ostatnich latach różne środki 
zapobiegające powtórzeniu się ata­
ków serca wykazały zdecydowanie 
swoją użyteczność. Środki te, okre­
ślane jako “Beta blockers”, obniża­
ją ciśnienie krwi, zmniejszają bóle 
w piersiach w wypadkach anginy, 
jak też usuwają zagrożenie życia ludz­
kiego w wypadkach nieregularnego 
bicia serca (arytmia).

Tak więc “beta blockers”, jak też 
ostatnio wynalezione środki, nazywa­
ne “calcium antagonists”, działają 
zapobiegawczo w wypadkach aryt-

Doswiadczenie..... ...
____ któremu możesz zaufać____

BIURA ADWOKACKIE
PRZYBYŁO/ KUBIATOWS KI

"------ Doktor prawa,mówiący po polsku
udziela porad w następujących sprawach:

Testamenty 
Sprawy kryminalne

Pierwsza konsultacja bezpłatna.
(631-2525) 

mii, anginy oraz spazmów w arte­
riach, a właśnie te stany chorobowe 
mogą powodować wstrzymanie do­
pływu krwi oraz ataki serca.

Mniej więcej od 1967 r. w stanie 
chorobowym “coronary” zaczęto co­
raz częściej przeprowadzać operacje 
zwane “Bypass Surgery”. Obecnie 
chirurdzy w Stanach przeprowadzają 
corocznie ponad 150,000 tego typu 
operacji.

Koła lekarskie podkreślają, że os­
tatnio wypraktykowano z powodze­
niem nowego typu zabiegi i stąd 
sądzi się, że metoda “Bypass Sur­
gery” może być zastąpiona innymi 
metodami, jak dla przykładu “Ballon 
angioplasty”.

Ta metoda polega na tym, że wpro­
wadza się przy pomocy katerera do 
zablokowanej skrzepem arterii balo­
nik, który następnie powoduje spła­
szczenie znajdujących się w ścian­
kach arterii depozytów tłuszczowych. 
W ten sposób zwiężone arterie 
otwiera się dla swobodniejszego prze­
pływu krwi. Tego rodzaju operacji 
przeprowadzono w 1983 r. w Stanach 
Zjednoczonych około 17,000.

I wreszcie zagadnienie przeszcze­
piania serc. Oczywiście daleko w tej 
sprawie do masowości czy też nawet 
do znaczniejszego stosowania tej me­
tody. Specjaliści sądzą, że w tym ro­
ku będzie od 220 do 250 tego typu 
operacji. W 1982 r. przeprowadzono 
103 operacje.

Oskarżeni o Porwanie 
i Zgwałcenie

Boston. (UPI)—Władze aresztowały 
dwóch mężczyzn i oskarżyły ich o 
zgwałcenie i uprowadzenie kobiety.

Niewiasta twierdzi, że była przez 
10 dni trzymana przemocą w mie­
szkaniu w Bostonie, po czym, przez 
dwa dni zmuszano ją do uprawiania 
prostytucji w klubach nocnych na 
terenie stanu Rhode Island.

Władze wydały — w związku z tą 
samą sprawą — nakaz aresztowania 
trzeciego mężczyzny, jak również ko­
biety — oskarżonej o udział w porwa­
niu.

We wtorek dokonano aresztowania 
23-letniego Arthura H. Allen’a, zna­
nego również jako Arturo Olmeida 
oraz 21-letniego Kelsey A. Martina.

Obaj—mieszkańcy wschodniej dziel­
nicy Bostonu—oskarżeni są o porwa­
nie 21-letniej niewiasty. Sąd wyzna­
czył na nich kaucję w wys. $50,000.

1,000 Nieujawnionych 
Gwałtów

Detroit (UPI) — Na podstawie opu­
blikowanego niedawno raportu FBI 
wynika, że ponad 1,000 gwałtów do­
konanych w stanie Michigan w cią­
gu ubiegłego roku, zostało odno­
towanych jako przestępstwa podrzę­
dniejszego gatunku.

Policja stanowa oraz władze FBI 
dokonały reklasyfikacji wielu napa­
dów dokonanych przy użyciu przemo­
cy, w tej liczbie również i gwał­
tów. Wskutego tego, że przestępstwa 
te zostały zaliczone — zgodnie z pra­
wodawstwem stanu Michigan — do 
kategorii mniej ważnych nie zostały 
one uwzględnione w raporcie FBI 
jako gwałty. Wiadomość podana 
została przez pismo Detroit 
New.______________________ ____

Po/s/ca Książka 
I w Polskim Domu

ROZDZIAŁ U

Nad śpiącym stanął Siergiej w kuchennym stroju, a za 
nim wszedł kot biały i też ciekawie zaglądał na łóżko. Mro­
zowicki się zbudził i zerwał, przerażony jasnym dniem. Za­
spał widocznie.

— Która godzina ? — spytał.
— Godzina to głupstwo. Spisz już dwie doby — od­

parł kucharz ze śmiechem.
— Być nie może! — zawołał młody człowiek, prędko 

się ubierając.
— Czemu nie może? Ja umiem i trzy doby spać, kiedym 

chory. Nieprawda, Katałaj? — zwrócił się do kota. — 
Przysłała mnie tu stara nasza, powiada, że pan może chory. 
Uch, co ma młody chorować.

— Państwo w domu?
— Gospodarz poszedł do chorych, młoda pojechała do 

miasta po towary, stara w sklepiku siedzi. U nas zawsze 
tak. Ksiądz w kuchni siedzi, bo mu wszędzie zimno. Jak 
młody żył, to on jeździł, a teraz jego nie ma. Nu, Katałaj, 
chodźmy do kotletów!

Skierował się do odwrotu, kot za nim.
— Nie widział ty, jaki on rozumny.
— Kto?
— Mój Katałaj. On by ich tutaj, tych Sybiraków, 

chrzcić mógł.
— Ty nietutejszy?
— Boże broń! Ja z Europy. Kucharzem byłem w Mos­

kwie, w restauracji. Teraz ja nieszczęsny! Nu skocz, Ka­
tałaj !

Podstawił kotu nogę, ten dał susa i tak wyszli za drzwi.

Mrozowicki ubrał się i stanął w oknie. Widać było przez 
nie podwórze, budynki gospodarskie, dalej ogród pusty, 
a dalej step bezbrzeżny.

Młody człowiek zastanowił się nad swym położeniem. 
Jechał do przyjaciela, który go wzywał po wielekroć. Tam 
w Europie szło jak z kamienia, brakło pracy i chleba. Tutaj, 
byle trochę grosza, kariera była gotowa. Tak pisał do znie­
chęconego zawodami druh serdeczny, podpora, dusza brat­
nia, wierna. Trochę grosza zebrał biedak ciężką pracą i ru­
szył. Teraz był u wymarzonego celu, ale bez zasobu żadnego 
i bez przyjaciela. Co robić? U grobu jego się pomo­
dlić i wracać. Ale jak? Piętnaście kopiejek miał całego 
funduszu i tę jedną odzież na grzbiecie.

Co robić? Co robić? Myślał wciąż jedno, nie mogąc 
dalej się posunąć, nie mogąc znaleźć logicznego wyjścia 
z położenia, pełnego upokorzenia i wstydu. Chyba żebrać 
u tych obcych?

— Czy pan już wstał? — rozległ się głos Utowiczowej 
z jadalni.

Ocknął się, przetarł ręką czoło i oczy i wyszedł, witając 
staruszkę.

— Odpoczął pan już, chwała Bogu! Proszę do kuchni 
na śniadanie!

Zeszli na dół do wielkiej izby, gdzie gospodarzył Siergiej 
z Katałajem. Przy stole siedział ksiądz stary, popijając her­
batę. Ukłonił mu się Mrozowicki, a Utowiczowa przedsta­
wiła.

— To ksiądz Ubysz, nasz lokator, a to, księże, pan Mro­
zowicki, który, temu miesiąc, był w Ostrej Bramie i brata 
proboszcza widział.

— I ja byłem w Ostrej Bramie! — odparł ksiądz apa­
tycznie.

— Kiedy? Sto lat temu.
— No, to i co? Jak zechcę, to znowu będę! — zawołał 

stary zgryźliwie.
Utowiczowa za jego plecami pokazała na czoło, a potem 

rozłożyła ręce, szepcząc:
— Wie pan, biedak trochę wariat! Wiadomo, klima 

tutejsza!
Potem ugościła Mrozowickiego i mówiła:
— To pan znał naszego Antosia! Złote było dziecko, 

takich Bóg zawsze prędko zabiera. Biedny pan doktor — 
hodował — no, i co z tego ? Teraz sobie darować nie może, 
że go tutaj na tę klimę sprowadził. Ale to tak. Daje Bóg 
jedno, to drugiego nie aaje. Fortuna sprzyjała. O, bogaty 
on! Tenże dom własny i pola ma sporo — krowy, konie, 
a i w handlu nad wyraz szczęśliwy. Latem bydłem handluje, 
zimą zbożem — to w step — to na jarmarki, a grosz płynie. 
Nawet sklep się opłaca i z szynków dobry dochód. Ano, 
to szczęście zgubiło Antosia. Kiedy pięć lat temu umarła 
pani, ja sama doradziłam, by sprowadzić Marynię i do po­
mocy i do towarzystwa. Napisali do niej, na pensji w Wil­
nie była, i zaraz ją Antoś przywiózł. On wtedy w Petersbur­
gu na uniwersytecie był.

Marynia została, on precz odjechał na te studia. Aż 
gdy skończył i już na doktora zdał egzamin, pan w głowę 
wziął tu go zabrać. Roboty tyle jest, pomocy gwałtu trzeba 
było. Prawda! Ano, i serce za nim zostało. I on tego chciał — 
i tak wszystko na złe szło! Robaczek, niebożątko! Krótko 
pomagał, mało napracował, a długi ból został, a wiele łez 
pociekło.

— Sakramenty przyjął! — wtrącił ksiądz Ubysz spo­
kojnie, kiwając głową, jakby dodawał — dobrze mu, nie ma 
co się troskać!

— Łatwo księdzu mówić, kiedy własnych dzieci nie 
miał! — zawołała Utowiczowa.

— Nie, nie miałem! — odparł staruszek. — Parafię 
miałem w farze! — i zasępił się nagle.

— Teraz o Marynię co dzień się modlę. Zdrowa ona 
niby, ale też delikatna, a robota bratnia na jej ramiona spa­
dła. Oj, bogactwa te, bogactwa! Ciężkie one i frasobliwe! 
A już sama nie wiem, co dalej będzie! Bo to, panie drogi, 
ona zaręczona z panem Szumskim, co u kupca Szyszkina 
gorzelniami zawiaduje. Trzy lata ma tu być, a potem może 
wrócić zechce i ją zabierze. Co wtedy my dwoje z panem 
doktorem poradzimy? Ot, ciekawość!

Zamyśliła się, ale w tejże chwili dwóch chłopów zajrzało 
do kuchni i zażądało siarki i tytoniu.

— Zobaczże pan nasz sklepik! — wezwała Mrozowic­
kiego za sobą.

Sklep mieścił się naprzeciw kuchni. Posiadał wszystko: 
od cukru, herbaty, perkalu, do smarowidła, pierników, sznu­
rów i rzemieni.

i
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CENA LETNIA!
PO 15 MA JA—APEX

$6230° w Jedną Stronę

sg62°» w Obie Strony

CHARTERY:

s880°° w Obie Strony

Załatwiamy i Rezerwujemy

REDYK TRAVEL, 
INC.

4302 W. 55th St. 
Chicago, Illinois 60632 

585-2734 

Obóz Młodzieżowy ZNP 
Potrzebuje Pomocy

W niedzielę, 4 marca, w Cicero, Dl. 
odbyło się walne zebranie Stowarzy­
szenia Obozu Młodzieżowego Okrę­
gów 12 i 13 ZNP, które jest właścicie­
lem obozu w Yorkville, Dl.

Odśpiewanie hymnów narodowych 
prowadzili Walter Tokarz, Andrzej 
Kozioł i Józef Całka. Marszałkami 
zebrania zostali wyznaczeni: Fran­
ciszek Goryl i Stanisław Kaldus.

Prezes Stowarzyszenia, Tadeusz 
Jadach, powitał licznie zebranych de­
legatów i delegatki oraz gości i po­
wierzył przeprowadzenie zebrania b. 
skarbnikowi ZNP, Adamowi Tomasz- 
kiewieczowi, co zebrani przyjęli okla­
skami. Sekretarką zebrania była Bar­
bara Wesołowska.

Stowarzyszenie Obozu Młodzieżo­
wego każdego roku wybiera trzy oso­
by do Dyrekcji na 3-letnią kadencję. 
Wybrani zostali: Józef Kozub, Józef 
Tracz i Tadeusz Jadach. W tym roku 
powstał wakans z powodu ustąpienia 
jednego z dyrektorów. Na jego miej­
sce na okres dwuletni wybrany został 
Franciszek Juszczyk. Wybory prze­
prowadził przewodniczący Komitetu 
Nominacyjnego, przekształconego w 
Komitet Wyborczy, dr Edward Ró­
żański.

Do Komitetu Budżetowego wybrani 
zostali: Alex Pestrak, Roman Strze­
lecki, b. kom. Roman Kołpacki i dyr. 
ZNP Genowefa Wesołowska.

Prezes Jadach mówił o ciężkiej 
sytuacji Stow. Obozu. Dochody są 
małe, a pracy jest dużo. Basen ką­
pielowy, który jest największą atrak­
cją może nie wytrzymać tegoroczne­
go sezonu letniego, a nie ma pieniędzy 
na budowę nowego. Stoły i krzesła 
w jadalni oraz na zewnątrz wymaga­
ją naprawy, wiele nie nadaje się do 
użytku i należałoby je zastąpić nowy­
mi.

Ze sprawozdania finansowego wyni­
ka, że dochód obozu w ub. roku wy­
niósł $1,737.64. Gdyby nie dotacja 
z ZNP, uchwalona przez sejm w Or­
lando, Stowarzyszenie obozu miałoby 
deficyt.

Zmniejszyła się frekwencja w nie­
dziele i święta, mało dzieci zgłasza 
się do obozowania. W dodatku wielu 
przywozi z sobą żywność i napoje 
alkoholowe, pozbawiając obóz docho­
du. Trzeba jednak po nich sprzątnąć 
odpadki. Przewodniczący Tomaszkie­
wicz oświadczył, że do postawienia 
obozu na poziomie wielkiej organiza­
cji, jaką jest ZNP potrzeba około 
ćwierć miliona dolarów.

Ciężkiej sytuacji obozu poświęcili 
swe przemówienia członkowie zarzą­
du Centralnego ZNP. Wiceprezeska 
Helena Szymanowicz przypomniała, 
że każdy sukces zależy od liczby ludzi 
biorących udział w poczynaniach. Do 
Yorkville przyjeżdża za mało związ­
kowców i związkowczyń. Wicepreze­
ska apelowała do większego zaintere­
sowania się obozem i odwiedzania go 
wiecie.

Skarbnik ZNP Edward Moskal mó­
wił, że Stowarzyszenie Obozu Mło­
dzieżowego powinno być dumne z peł­
nej sali. Mimo złej pogody, na zebra­
nie przybyło blisko 200 osób. Zarząd 
Stow. Obozu zasługuje na uznanie 
za pracę w obozie. Jeżeli ktoś narzeka 
na brudną ubikację, trzeba mu odpo­
wiedzieć, że ubikacja nie zabrudziła 
się sama. Skarbnik Moskal życzył 
Stowarzyszeniu sukcesów w tym ro­
ku.

Sekr. ZNP Emil Kolasa zwrócił 
uwagę, że Stow. Obozu ma podobne 
kłopoty, jak prywatne przedsiębior­

stwa — koszt wzrasta nieproporcjo­
nalnie do dochodów. Trudności obozu 
są naszą winą. Niektóre gminy i gru­
py zapominają, że są właścicielami 
obozu. Zabawa dochodowa na cel 
Stow. Obozu spotkała się z małym 
poparciem.

W czasie dyskusji del. Józefa Rżew- 
ska trafiła w sedno zagadnienia, mó­
wiąc, że organizacje polonijne, domy 
i instytucje powstały dzięki bezinte­
resownej pracy setek osób, którzy 
poświęcali wolne wieczory i dnie dla 
dobra organizacji. Obecnie nikt nie 
dice pracować społecznie, wszyscy 
domagają się zapłaty.

Wiceprezes ZNP Antoni Piwowar­
czyk apelował do masowego udziału 
w “dniach młodzieżowych” Okr. 12 i 
13 związkowczyń i związkowców z 
obydwu okręgów, oraz do wysłania 
młodzieży na kurs, który odbędzie 
się w lecie w Kolegium Związkowym 
w Cambridge Springs, Pa.
Przykład St. Louis

W trakcie zebrania przybył wprost 
z lotniska prezes ZNP Alojzy Mazew­
ski, Nawiązując do trudności jakie 
ma obóz, prezes Mazewski powołał 
się na przykład jaki dała Polonia w 
St. Louis. W tym wielkim mieście 
nad Mississippi było 6 polskich ko­
ściołów rzymsko-katolickich. Ocalał 
tylko jeden, którego fundator za­
strzegł prawnie, że kościół nie należy 
do diecezji lecz jest własnością para­
fian. Kościół św. Stanisława Kostki 
znajduje się w dzielnicy przypomina­
jącej miasta zbombardowane podczas 
wojny. Dookoła wszystkie domy zo­
stały zburzone. Tę pustynię otaczają 
dzielnice zamieszkałe przez różne 
grupy rasowe i etniczne. Wśród nich 
z uporem trwają nieliczni Ameryka­
nie polskiego pochodzenia. Należy do 
nich także dyr. ZNP Mitchell Jegli- 
jewski, który stał się duszą akcji 
ratowania jedynego polskiego ko­
ścioła.

Liczba parafian, mieszkających w 
różnyćh dzielnicach miasta przekro­
czyła 300 rodzin. Wysiłkiem parafian 
a przede wszystkim Towarzystwa 
Kadetów, Grupy 1134 ZNP, której 
prezesem jest Adam Spyrka, kościół 
został odnowiony. Dyr. Jeglijewski 
pracuje w kościelę nieomal codzien­
nie. Proboszcz ks. Wincenty Mogiel­
nicki z największą życzliwością odno­
si się do przywrócenia języka polskie­
go i sam się go uczy.

Prezes Mazewski zebrał informacje 
o odnowieniu i uratowaniu kościoła 
św. Stanisława Kostki w czasie ban­
kietu z okazji 75-lecia Tow. Kadetów 
w dniu 3 marca, na którym wygłosił 
przemówienie. Związkowcy w St. 
Louis wykazali, że gdy chcą, mogą 
dokonać rzeczy, które wydają się nie­
wykonalne. Ofiarną pracą uratowali 
kościół.

Nawiązując do sytuacji w York­
ville, prezes Mazewski stwierdził, że 
od nas zależy, czy obóz wybrnie z 
trudności i czy zostanie rozbudowany.

Korzystając z obecności wielu po­
słanek i posłów na ostatni sejm ZNP 
w Orlando, prezes Mazewski podzię­
kował im za zaufanie i współpracę 
w realizacji programów Zarządu Cen­
tralnego. Prezes Stowarzyszenia Obo­
zu Tad. Jadach i zarząd Stowarzy­
szenia potrzebują pomocy. Powinni­
śmy jej udzielić. Obóz jest własnością 
gmin i grup ZNP. Jego stan rzuca 
światło na całą naszą organizację.
Inne Sprawy

Przewodniczący Komitetu Manda­
tów kom. Okr. 12 Kazimierz Jasiński 
podał do wiadomości, że w zebraniu 
bierze udział 119 delegatów i delega­
tek z Okr. 12 ZNP i 52 delegatów i 
delegatek z Okr. 13 ZNP, razem 171 
osób.

Sędzia Marian Peter Stanieć, nieza­
leżny demokrata kandydujący na sę­
dziego, apelował o poparcie. Ma on 
oponenta niepolskiego pochodzenia. 
Apel sędziego Stanca poparł prezes 
Mazewski, przypominając, że sędzia 
Stanieć ma długie doświadczenie w 
pomaganiu ludziom, ponieważ przez 
25 lat był dyrektorem Social Security 
na północną część Chicago.

Obozowanie dziewcząt rozpocznie 
się pod koniec czerwca, chłopców w 
cztery tygodnie później.

Wśród gości znajdowali się m. in. 
dyrektorzy ZNP: Kazimierz Musie­
lak, Stanisław Stawiarski i Genowefa 
Wesołowska; b. dyrektorzy: Floren- 
tyna Stawiarska, Bonawentura Miga­
ła i Stanisław Józefiak; komisarz 
Okr. 13 Stanisław Scibło i komisarka 
Kazimiera Pytel, b. prezes Stow. Obo­
zu Artur Trybek.

Protokół, długi i szczegółowy, od­
czytała sekr. Maria Józefiak. Zebrani 
wyrazili jej uznanie za długoletnią 
pracę w obozie i w charakterze sekr. 
prot. przez powstanie.

BEJRUT. — W niecałą godzinę po ewakuacji wszystkich 
amerykańskich “marines” działa “USS New Jersey” ostrze­
lały pozycje zajmowane przez siły antyrządowe. Strzelano 
z dział 16-calowych. (UPI)

Z Życia Klubu 
Przyjaciół Warszawy

W sobotę, 10 marca w sali John 
Beyzym Memorial, 6965 W. Belmont 
Ave., Klub Przyjaciół Warszawy 
urządza swoje marcowe spotkanie to­
warzyskie. Początek o godz. 7 wie­
czorem.

W programie artystycznym wystą­
pi Małgorzata Miecznikowska — so­
pran, znana w Klubie ze swego po­
przedniego, tak rzęsiście oklaskiwa­
nego występu. Akompaniament spo­
czywa w młodych, ale już doświad­
czonych rękach Anny Starkowskiej, 
absolwentki American Conservatory 
of Music w Chicago i Akademii Mu­
zycznej w Warszawie. Obie artystki, 
poza doskonałym przygotowaniem

Zebranie
Kola Fundacji AK

Miesięczne zebranie Koła Fundacji 
AK odbędzie się 8 marca, o godz. 
7:30 wiecz., w Domu K.P.A., 5844 N. 
Milwaukee Ave. W programie odczyt 
profesora University of Chicago,” żoł­
nierza AK, członka pułku “Baszta,” 
dr Piotra Dembowskiego. Tytuł od­
czytu: “Baszta” — Wspomnienia Hi­
storyczne.

Słynny pułk AK “Baszta” (Batalion 
SZTA/bowy), powstał w Warszawie z 
zalążka oddziału żoliborskiej grupy 
harcerskiej.

Zapraszamy wszystkich na to ze­
branie, a szczególnie młodzież har­
cerską, oraz osoby, którym historia 
walk Armii Krajowej, jak i postawa 
całego narodu polskiego w latach oku­
pacji 1939-1945 jest mało znaną.

Do zobaczenia w czwartek, 8 mar­
ca, godz. 7:30 wiecz.

Zarząd Fundacji AK 

Komunikat 
Związku Przyjaźni

Grupa Polska Związku Przyjaźni 
Narodów Europy Środkowo-Wschod­
niej zaprasza Polonię na coroczne 
Spotkanie Etniczne, które odbędzie 
się w niedzielę, 11 marca, w sali 
SPK Koła 31, 3242 N. Pulaski Rd. 
(tuż na północ od Belmont), o 1-ej, 
koktajl, o 2-ej program.

Po lunchu, Delegat Rządu R.P. na 
Obczyźnie udekoruje Złotym Krzy­
żem Zasługi trzech wybitnych przed­
stawicieli grup etnicznych.

Związek Przyjaźni został założony 
w 1956 r. Celem jego jest współpraca 
narodów Europy Środkowo-Wschod­
niej dla uzyskania wolności spod do­
minacji rosyjskiej.

Wstęp $7.00. Dla ewentualnej rezer- 
wacji-informacji, prosimy telefono­
wać: 278-7633.

GRUPA POLSKA

Tow. Matki Boskiej 
Częstochowskiej

Tow. Matki Boskiej Częstochow­
skiej przy domu św. Józefa, 2650 N. 
Ridgeway ul., urządza “Bingo” w 
niedzielę, 11 marca, o godz. 2:30 po 
południu.

Członkinie i członkowie oraz goście 
będą mile przyjęci. Kawa i ciasto 
będą podane. Wstęp $2.00. Będą rozlo­
sowane piękne fanty.

Zebranie Stowarzyszenia 
Parafii Gręboszów

Stowarzyszenie Parafii Gręboszów 
będzie miało swe zebranie w niedzie­
lę, 11 marca, o godz. 2:30 po poł., 
w sali Plac. 90 SWAP, przy 6005 W. 
Irving Park Rd.

Serdecznie zapraszamy na to ze­
branie.

Władysław Gala — prezes 
Emilia Jagiełka — sekr.

Zebranie
Klubu Powiatu Jasło

Miesięczne zebranie Klubu Powiatu 
Jasło odbędzie się w niedzielę, 11 
marca, o godz. 2 po poł., w Domu 
Weteranów, przy 1239 N. Wood Str.

Prosimy wszystkich członków o 
przybycie.

Jan Kopeć — prezes 
J. Sulimowska — sekr.

Zebranie Towarzystwa 
Ratunkowego Szczurowa

Miesięczne zebranie Towarzystwa 
Ratunkowego Szczurowa odbędzie się 
w niedzielę, 11 marca, o godz. 2 po 
poł., w sali Plac. 90 SWAP, przy 6005 
W. Irving Park Rd. Prosimy wszyst­
kich członków o obecność.

Józef Małek — prezes 

zawodowym, mają taką aparycję, że 
niezależnie od wrażeń słuchowych, 
będzie na kogo popatrzeć.

Poza tym wszystko będzie tak jak 
dotychczas na naszych spotkaniach 
towarzyskich łącznie z jedzeniem, 
barem, bridge’m i muzyką z taśmy.

• * ♦
Przypominamy wszystkim człon­

kom Klubu, że w niedzielę, 11 marca, 
w tym samym miejscu w John Bey­
zym Memorial, o godz. 2:30 w pierw­
szym terminie, a o godzinie 3 w dru­
gim — odbędzie się Walne Zebranie 
Klubu Przyjaciół Warszawy. Porzą­
dek obrad zebrania został rozesłany 
łącznie z zaproszeniami na Wieczór 
Towarzyski.

Zarząd Klubu prosi o jak najlicz­
niejszy udział członków Klubu w tym 
zebraniu i zawiadamia, że przed ze­
braniem będzie można załatwić spra­
wy członkowskie i uregulować zalegle 
składki.

♦ ♦ *
W sobotę, 28 kwietnia, tak jak już 

ogłaszaliśmy, w pięknej sali bankie­
towej restauracji “Enzo,” przy Fos­
ter i Karlem, odbędzie się uroczysty 
Wieczór Klubowy, w wyczarowanej 
ze wspomnień warszawskiej kawiar­
ni “Honoratka,” poświęcony 25-leciu 
Klubu.

Po dobrym obiedzie z winem i krót­
kim programie okolicznościowym, 
będzie grała do tańca orkiestra A. 
Kawałkowskiego w pełnym 6 osobo­
wym składzie. Z tej okazji będzie też 
wydany Pamiętnik Klubu.

Ogłoszenia i patronaty do Pamiętni­
ka prosimy wysyłać do dnia 10 marca 
(ze względu na czas, potrzebny na 
druk i korektę), natomiast zamówie­
nia na stoły i miejsca (25 od osoby), 
przyjmowane będą z czekami do 15 
kwietnia.

Tak ogłoszenia jak i zamówienia 
miejsc należy przesyłać na adres kol. 
Tadeusza May, 416 South Crescent 
Ave., Park Ridge, Ul. 60068, tel. — 
692-2575. Ze względu na ograniczoną 
ilość miejsc uprzedzamy, że stoły 
i miejsca opłacone, będą przydziela­
ne w kolejności ogłoszeń.

Zarząd Klubu

Wycieczka Koła 15 SPK 
Do Włoch 

i Na Monte Cassino
SPK Koło 15 urządza wycieczkę do 

Włoch i na Monte Cassino w 40 rocz­
nicę zwycięskiej bitwy. Trasa wy­
cieczki obejmuje: Rzym, Monte Cas­
sino, Neapol, Loretto, Asyż, Floren­
cję, Padwę, Wenecję, Lake Como i 
Mediolan. Wycieczka może trwać 
albo siedem albo czternaście dni.

Przelot z Chicago do Rzymu i spo- 
wrotem kosztować będzie około $750 
od osoby. Planuje się noclegi w hote­
lach I kategorii, 3 posiłki dziennie 
i przejazdy własnymi autobusami z 
przewodnika — co kosztować będzie 
po $50 dziennie.

Po skończonej turze we Włoszech 
jest możliwość dołączenia się do wy­
cieczki jadącej do Ziemi Świętej albo 
do Polski. Sprawami wycieczek zaj­
muje się wybrane biuro podróży. W 
sprawie bliższych szczegółów należy 
kontaktować się z członkami Zarządu 
Koła 15 SPK.

K. Iwanicki — prezes 
K. Stawicki — sekr.

Oddział Sanitariuszek 
Nr 3 Ligi Morskiej

Oddział Sanitariuszek Nr 3 Ligi 
Morskiej w Ameryce urządza “Zaba­
wę towarzyską,” w sobotę, 17 marca, 
o godz. 2 po poł., w sali o. Jezuitów, 
przy 4107 N. Avers Ave.

Komitet z Heleną Hemak na czele 
serdecznie zaprasza wszystkich li­
gowców, sympatyków i przyjaciół do 
wzięcia udziału w tej imprezie. Do­
chód przeznaczony jest na cele huma­
nitarne.

Wiktoria Sidor — prezeska 
Janina Kroll — sekr.

Posiedzenie 
Klubu Zwiemiczan

Posiedzenie Klubu Zwiemiczan od­
będzie się w niedzielę, 11 marca, o 
godz. 1 po poł., w domu prezesa Klubu 
R. Drozd, przy 6100 W. Newport.

Mamy ważne sprawy do załatwie­
nia, dlatego prosimy wszystkich o 
obecność.

R. Drozd — prezes

Nabożeństwa Wielkopostne 
w Katedrze Najświętszego Imienia

W Środę Popielcową, która w tym 
roku przypadła 7 marca, katolicy roz­
poczęli okres Wielkiego Postu.

Kanclerz Archidiecezji chicago- 
skiej ks. John C. Hergenrother wyja­
śniając znaczenie Wielkiego Postu za­
apelował do wszystkich wiernych o 
przestrzeganie trzech zasad obowią­
zujących w Wielkim Poście: wystrze­
gania się spożywania potraw mię­
snych we wszystkie piątki całego Po­
stu. Osoby, które ukończyły 18 lat i 
nie mają więcej jak 59, post ten obo­
wiązuje.

W katedrze Najświętszego Imienia 
w okresie Wielkiego Postu odprawia­
ne będą nabożeństwa, specjalnie 
związane z Wielkim Postem.

Msze św. odprawiane są codziennie 
w następujących godzinach: 6,7,7:30 
i 8 rano, oraz 12:10 i 5:15 po poi.

W każdą środę odbywać się będą 
specjalne rekolekcje, których głów­
nym tematem będzie zagadnienie: 
“Dlaczego ludzie odchodzą od Kościo­
ła.” Rekolekcje te odbywać się będą 
w każdą środę, o godz. 5:45 po poi.

Droga Krzyżowa odprawiana bę­
dzie w każdy piątek, zaraz po Mszy 
św., odprawianej o godz. 5:15. Nabo-

Zebranie Klubu 
Woj. Białostockiego 

Miesięczne zebranie Klubu Woje­
wództwa Białostockiego odbędzie się 
w niedzielę, 11 marca, o godz. 2:30 
po poł., w sali pod adresem 2905 
N. Milwaukee Ave.

Prosimy wszystkich członków o 
przybycie. jan , prezes;

Zdzisława Lipińska, sekr.

Zebranie Komisji 9 
Związku Polek w Am. 
Posiedzenie Komisji 9 Związku Po­

lek w Ameryce odbędzie się w so­
botę, 10 marca, o godz. 1-ej po poł., 
w Copernicus Senior Center, 3160 N. 
Milwaukee Ave.

Prosimy delegatki o liczne przyby­
cie.

Helena Klich, prezeska; 
Wanda Thelma, sekr.

Wieczór 
Poetycko-Muzyczny 

W związku z wieloma prośbami o 
powtórzenie wieczoru poetycko-mu­
zycznego “O Wolność i Niepodle­
głość,” przedstawionego w dniu 11 
grudnia ub. r., w drugą rocznicę 
wprowadzenia stanu wojennego w 
Polsce, Wydział Stanowy Kongresu 
Polonii Amerykańskiej uprzejmie in­
formuje, że wieczór ten będzie po­
wtórzony 11 marca (w niedzielę), o 
godz. 7 wieczorem, w budynku Kon­
gresu, przy 5844 N. Milwaukee Ave.

Wydział Stanowy serdecznie zapra­
sza całą Polonię w tę niedzielę, 11 
marca na wieczór poetycko-muzycz­
ny poświęcony walce narodu polskie­
go o wolność.

W sprawie dalszych informacji lub 
rezerwacji prosimy dzwonić do biura 
Kongresu 631-3300.

Teresa Samulska — inf. pras.

Komunikat 
Skarbu Narodowego 

Powiadamiamy, że miesięczne ze­
branie Komitetu Skarbu Narodowego 
R.P. na stan Illinois odbędzie się w 
piątek, 9 marca, o godzinie 7:30 wie­
czorem, w domu 90 Placówki SWAP, 
6005 W. Irving Park Road, Chicago. 
Prosimy o punktualne przybycie.

Sekretariat 

żeństwo i Gorzkie Żale odprawiane 
będą w każdą niedzielę o godz. 4 po 
południu.

Ks. Kardynał Bemardin wygłosi 
szereg nauk na specjalnych progra­
mach telewizyjnych nadanych w 
okresie Wielkiego Tygodnia, od Nie­
dzieli Palmowej począwszy. Progra­
my te nadawane będą 15, 16, 17 i 18 
kwietnia, o godz. 8 wiecz., na progra­
mie stacji telewizyjnej WGN-TV Ka­
nał 9.

Z Żyda 
Organizacyjnego 

Z.N.P.

Posiedzenie
Stow. Dobroczynności 

Przy Z.N.P.
Posiedzenie wyborcze Stow. Dobro­

czynności przy Z.N.P. odbędzie się 
we wtorek, 13 marca w siedzibie 
Związkowej, pnr. 6100 N. Cicero Ave., 
o godzinie 7:30 wieczorem.

Uprasza się panie delegatki o punk­
tualne przybycie z mandatami.

Z powodu wielu spraw jakie mamy 
do załatwienia, uprasza się panie o 
gremialny udział w posiedzeniu.

Helena Szymanowicz — prezeska 
Marta Filar — sekr.

Komisarz Okr. 13 ZNP 
Na Instalacji 

Grupy 1792 ZNP
W czwartek, 16 lutego odbyła się 

instalacja Tow. Miłość Ojczyzny, 
Grupa 1792 ZNP w sali SPK Koła 31. 
Przysięgę od nowego zarządu Grupy 
odebrał komisarz Okręgu XIII ZNP 
Stanisław Scibło.

W czasie specjalnego programu 
instalacyjnego, po smacznej kolacji, 
zarówno komisarz Scibło, jak też ko­
misarka Kazimiera Pytel, gorąco 
apelowali do zebranych o zapisywanie 
nowych członków i dalszą pełną po­
święcenia pracę dla Związku Narodo­
wego Polskiego.

W imieniu całego zarządu, prezeska 
Marta Filar serdecznie podziękowała 
wszystkim za przybycie i uczestnic- 
czenie w uroczystości zaprzysiężenia 
nowych urzędników.

W skład zarządu Grupy 1792 wcho­
dzą: Marta Filar — prezeska, Camil­
la Kopielska — wiceprezeska, Stani­
sław Kopielski — wiceprezes, Marie 
Ogórek — sekr. prot.', Alex Pestrak — 
sekr. fin., Czesława Czepczyński — 
kasjer i Edward Chłędowski — mar­
szałek.

Zebranie Grupy 1010 ZNP
Tow. Sztandar Wolności, Grupa 

1010 ZNP, odbędzie swe posiedzenie 
w niedzielę, 11-go marca, o godz. 
2-ej po południu, w lokalu, pnr. 6935 
N. Kenneth Ave., Lincolnwood, Ill. 
Jest dużo ważnych spraw do zała­
twienia, przeto prosimy o przybycie 
wszystkich członków.

Wiesław Szpara, prezes; 
Władysław Kuman, sekr. fin.

Zebranie Gr. 2993 ZNP 
Tow. Im. K. Rozmarka 
Miesięczne posiedzenie Tow. im. 

Karola Rozmarka, Gr. 2993 ZNP od­
będzie się w niedzielę, 11 marca, o 
godz. 2 po poł., w sali budynku Kon­
gresu Polonii Amerykańskiej, pnr. 
5844 N. Milwaukee Ave.

Członkinie i członkowie proszeni są 
o przybycie na to posiedzenie.

Wanda Rozmarek — prezeska 
Janina Kulibaba — sekr. prot.

Proroctwo Michaldy
Książka zawiera ponad 190 stron oraz następujące działy:

— Alfabetyczny wykaz snów,
— Kogo wybrać na męża,
— Kogo wybrać na żonę,
— Cokolwiek o Astrologii,
— O feralnych dniach, miesiącach i latach,
— Horoskopy według dat urodzenia i inne.

Część druga zawiera— Proroctwo Michaldy, królowej ze Saby 
(Sybilii) Ks. Marka, Wemyhory i innych. Proroctwa te sięgają od 
roku 875 przed Chrystusem — aż do późnych wieków.

Interesująca lektura dla odprężenia po pracy, nawet dla tych, 
którzy ani w sny, ani w takie proroctwa nie wierzą.
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W STANACH ZJEDN. I W KANADZIE
Codzienne Tylko

i Weekendowe Weekendowe Wydanie
Rocznie (1 yr.) $40.00 Rocznie (1 yr.) $15.00
Pólrocz. (6mos.) 22.00 Półrocz. (6mos.) 9.00
Kwartał. (3 mos.) 13.00 Kwartał. (3 mos.) 6.00 
Miesięcz. (Imo.) 7.00

W Kioskach (Newsstands)—Pojedynczy 
Numer Codzienny (Single Daily Copy).. .35?
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Codzienne

i Weekendowe
Rocznie (1 yr.) $60.00
Pólrocz. (6mos.) 45.00
Kwartał. (3mos.) 20.00

Tylko 
Weekendowe Wydanie

Rocznie (lyr.) $18.00 
Pólrocz. (6mos.) 14.00 
Kwartał. (3mos.) 8.00

W Kioskach (Newsstands)—Pojedynczy 
Numer Weekendowy (Single Weekend Copy).. 50?

Szkodliwa Blaga
We wtorek w obydwu anglojęzycznych dzien­

nikach w Chicago ukazały się informacje, że 
kontroler stanowy Ronald Burris, starający się 
o kandydaturę Partii Demokratycznej na sena­
tora, uzyskał poparcie Polsko Amerykańskiej 
Ligi Politycznej. Nie byłaby to wiadomość 
niezwykła, ponieważ przed prawyborami i wy­
borami prawie codziennie czytamy, że jakaś 
organizacja popiera tego lub owego kandydata, 
gdyby nie cudowne rozmnożenie członków po­
lonijnej organizacji, która “indorsowała” Bur­
risa.

Czytelnicy obydwu dzienników amerykańs­
kich o dużym nakładzie dowiedzieli się, wi­
docznie od prezesa Ligi Politycznej, na kon­
ferencji prasowej w kwaterze Burrisa, że kan­
dydaturę kontrolera stanowego na senatora 
poparł, nie jakiś klub lub towarzystwo, lecz 
“umbrella group” polsko amerykańskich orga­
nizacji. “Sun-Times” podał, że “Joseph Ju­
rek, prezes tej polsko-amerykańskiej grupy 
liczącej 50,000 członków” ogłosił i uzasadnił 
“indrosację” Burrisa.

Nie mamy zastrzeżeń do “indorsacji” Burrisa 
lub kogokolwiek innego. Każdy obywatel ma do 
tego prawo. Burrisa popieraliśmy, gdy kandy­
dował na ważne stanowisko stanowe jakie 
zajmuje obecnie. Jest on Murzynem utrzymują­
cym kontakty z Polonią, bywa na naszych 
manifestacjach i odnosi się życzliwie do spraw 
polskich. Nie możemy jednak pokryć milcze­
niem przechwałek i przemawiania w imieniu 
znacznej części Polonii, bo aż 50,000 osób, co 
z rodzinami daje około ćwieć miliona ludzi, 
przez przedstawiciela organizacji, która może 
zmieścić się w jednym i to niedużym pokoju.

Polsko Amerykańska Liga Polityczna była 
kiedyś żywą i wpływową organizacją. Jej “oj­
cem” był ś.p. Henryk Nowak, współwłaściciel 
restauracji przy ul. Milwaukee w dawnej dziel­
nicy polonijnej, gorący patriota, który z więk­
szością Polonii marzył o wyborze Amerykanina 
polskiego pochodzenia mayorem miasta. Zda­
wało się, że marzenia te mogą się spełnić, 
gdy na arenie politycznej zjawił się, zdolny 
i ambitny adwokat Benjamin Adamowski. Hen­
ryk Nowak założył Polsko Amerykańską Ligę 
Polityczną w jednym celu — zbierania fundu­
szy i stworzenia sieci organizacyjnej dla Ada- 
mowskiego, kandydata na mayora Chicago, po­
tem na prokuratora stanowego w pow. Cook. 
Po zejściu z areny Adamowskiego Liga Poli­
tyczna rozszerzyła działalność, popierając kan­

dydatów polskiego pochodzenia z obydwu par­
tii. W tym czasie była rzeczywiście “organi­
zacją organizacji”. Po śmierci Henryka Nowaka 
Liga podupadła, stając się terenem wyżywania 
się jednostek o wygórowanych ambicjach. Obe­
cnie jest to mała grupka ludzi reprezentują­
cych tylko siebie, która dla podniesienia swego 
znaczenia zaczęła chodzić na szczudłach i to 
bardzo wysokich.

Są ludzie, którzy nie mogą zrozumieć, że 
gdy karzełek usiądzie na szczycie Ewerest (we­
dług snobów krajowych Mount Everest) — 
nie przestanie być karzełkiem. Reporterzy ame­
rykańscy nie orientujący się w sytuacji Polonii 
powtarzają bujdę, jaką im poda ktoś, pozujący 
na przywódcę potężnej organizacji, liczącej 
50,000 członków. W prawyborach to “kupa” 
głosów, która może zadecydować o zwycięstwie 
kandydata.

Reakcja Polonii była natychmiastowa i właś­
ciwa. Telefonujący do Redakcji Amerykanie 
polskiego pochodzenia wyrażali oburzenie lub 
kpili z samochwalstwa przedstawiciela organi­
zacji o której istnieniu wielu nawet nie wie­
działo. Telefonowali także reporterzy telewi­
zyjni i radiowi oraz redaktorzy obydwu dzien­
ników, którym polsko-amerykańscy czytelnicy 
zarzucali łatwowierność. Telefonowali kierow­
nicy kampanii innych kandydatów na senatora. 
Kontroler Burris jest bowiem jednym z czte­
rech demokratów starających się o kandyda­
turę na senatora. Oprócz niego ambicje sena­
torskie mają: przewodniczący senatu stanowe­
go Philip Rock, adw. Alex Seith, który 6 lat 
temu był kandydatem i przegrał o przysłowio­
wy włos, oraz kongr. Paul Simon.

Przechwałki Polsko Amerykańskiej Ligi Po­
litycznej wywołały zamieszanie, nieporozumie­
nia i zaszkodziły Polonii, ponieważ utrudniają, 
przynajmniej chwilowo, przywódcom napraw­
dę wielkich organizacjipolonijnych o dużym 
doświadczeniu politycznym, uzyskanie od in­
nych kandydatów zapewnień o życzliwym sto­
sunku do naszych postulatów.

Sądząc po reakcji Amerykanów polskiego po­
chodzenia, super blaga i naiwność polityczna 
Polsko Amerykańskiej Ligi Politycznej pogrze­
bały ostatecznie tę organizację. Nie mamy po­
wodu do żalu. Im mniej będziemy mieli samo­
zwańczych wodzów i cwaniaków dla własnej 
chwały żerujących na nieznajomości Polonii 
przez społeczeństwo amerykańskie — tym le­
piej dla nas.

Zdecydowane Wystąpienie Shultza
W izbowym Komitecie Wydatków odbyła się 

we wtorek debata, dotycząca żądań adminis­
tracji, aby w budżecie na nadchodzący nowy 
rok budżetowy wstawić pozycję $15 bilionów 
na pomoc zagraniczną.

Sekretarz Stanu, George Shultz, popierał 
ten postulat w czasie przesłuchiwań w Komi­
tecie, wypowiadając się bardzo zdecydowanie 
przeciw opiniom niektórych kongresmanów.

Doszło po prostu do starć w czasie prze­
słuchań, które nabrały charakteru wyraźnie 
emocjonalnego, stając się pojedynkiem słow­
nym Schultza z dwoma szczególnie natarczy­
wie wypowiadającymi się kongresmanami. Jed­
nym był znany od dziesiątków lat skrajny 
liberał kongr. Sidney Yates (D) z Chicago, 
a drugim kongr. David Obey (D) z Wisconsin.

Sekretarz Shultz postanowił, jak wydaje się 
z przebiegu debaty, rozprawić się z tymi kry­
tykami polityki zagranicznej administracji Rea­
gana, którzy uważają, że należy uderzać w tę 
politykę, mobilizując nastroje opinii publicz­
nej, jak też podejmując w Kongresie poszuki­
wanie sojuszników.

Shultz bardzo wyraźnie zarzucił Kongresowi 
i amerykańskiej opinii publicznej, że podcinają 
wysiłki Stanów Zjednoczonych, podejmowane 
w Libanie i w Środkowej Ameryce. Stwier­
dził też, że administracja została “zmuszona” 
do wycofania Strzelców Morskich z Libanu, 
gdy okazało się, że w opinii publicznej za­
wiodła siła woli.

Shultz stwierdził, że w tym kraju istnieje 
osobliwa niezdolność do podejmowania decyzji. 
Przypomniał też “tak zwaną” decyzję Kongre­
su, aby pobyt Strzelców w Libanie ograniczyć 
do 18 miesięcy. I Shultz wskazał, że gdy po 
tej decyzji Kongres dalej debatował, Syria do­
szła do przekonania, że mamy “krótki oddech”, 
jak też całkowicie zmieniła swoje nastawienie. 
“Utrudniło to dyplomację”.

Kongr. Obey zlekceważył w swoich uwa­
gach wyjaśnienia administracji rządowej odno­
śnie potrzeby wysłania Strzelców do Libanu. 
Inni krytycy wysuwali wobec Shultza poglą­
dy, że Stany Zjednoczone zaczynają w Środko­

wej Ameryce tak wyglądać, jak wyglądały w 
Wietnamie.

Kongr. Yates wysunął się w dyskusji jako 
doradca, pouczając Shultza, że Washington 
powinien być surowszy w stosunku do Salwa­
doru, jeśli chodzi o prawa ludzkie w tym 
kraju oraz powinien zbadać sytuację, zanim 
podejmie rozważania na temat udzielania Sal­
wadorowi pomocy finansowej.

Yates, z typowo starczą zgryźliwością, powie­
dział następnie, że w jego ocenie “nastawienie 
administracji do Salwadoru polega na tym, 
aby dawać tyle pieniędzy ile potrzeba na uspra­
wiedliwienie amerykańskiej obecności”, “od 
dzisiaj do wieczności”.

Sekretarz Shultz zareagował na wypowiedź 
Yates’a bardzo ostro, oświadczając, że “nie 
rozumie” tego rodzaju stanowiska, skoro dwu- 
partyjna komisja zbadała dokładnie problemy 
na obszarze bliskim Stanów Zjednoczonych, 
jak też w raporcie uznała, że Środkowa Ame­
ryka stanowi życiowe intersy Stanów Zjedno­
czonych. (Henry Kissinger był przewodniczą­
cym tej komisji).

Shultz wywodził dalej, że Stany Zjednoczone 
muszą zrównoważyć swoje zainteresowania 
sprawami praw ludzkich z troską o własne 
bezpieczeństwo. Sytuacja i warunki w Salwa­
dorze poprawiły się, o czym może świadczyć 
fakt, że Salwadorczycy gotowi są do prze­
ciwstawiania się rewolwerom partyzantów oraz 
głosowania.

I Schultz skierował do kongr. Obeya nastę­
pującą uwagę: “Głosują oni ponad opozycją 
ludzi, których Obey chce wprowadzić do rzą­
du, tych ludzi, którzy siłą zbrojną chcą zapo­
biec głosowaniu”.

Przewodniczący Komitetu, kongr. Clarence 
Long (D) z Maryland, wkroczył w debatę swoim 
młotkiem i zakończył to starcie, w którym 
Sekretarz Stanu ostrzegał wielokrotnie, że brak 
konsekwentnego zdecydowania w Kongresie 
zagraża przekształceniu Środkowej Ameryki 
w Liban, zaś Stany Zjednoczone nie będą 
mogły dotrzymywać swoich wojskowych zobo­
wiązań.

Wojciech Wasiutyński

I Znowu Kraj 
Ponurej Anegdoty

/NNlPiszą;
Umieszczone poniżej opinie nie zawsze 
są zgodne ze stanowiskiem Redakcji.

Donosy
NOWY DZIENNIK - W artykule 

redakcyjnym pt. “Płazy” jakiś czas 
temu pisaliśmy o jednej z najprzy- 
krzejszych cech polskich — uprawia­
niu donosicielstwa i operowaniu anoni­
mami. Smutny dowcip — że diabły w 
piekle nie muszą pilnować polskiego 
kotła, aby się z niego nikt nie wydostał, 
bo Polacy ściągają z miejsca w dół 
każdego, kto znajdzie się na wierzchu 
— sprawdza się niestety w polskim 
życiu. Anonim, strzał zza płotu, uwa­
żany jest wśród rodaków za dopusz­
czalną formę walki z bliźnimi.

Dziennikarz angielski, autor chyba 
najlepszej książki o polskiej-rewolucji 
“Solidarności”, która ma się wkrótce 
ukazać nakładem Charles Scribner’s 
Sons w Nowym Jorku, powiedział 
redaktorowi “Nowego Dziennika”, że 
najprzykrzejszą dla niego sytuacją był 
przypadek, kiedy pewien Polak skła­
dał donos na drugiego, zamknąwszy 
przedtem za sobą drzwi.

Donos jednak na Centrum Polsko- 
Słowiańskie, jaki ostatnio wpłynął do 
redakcji “Nowego Dziennika” i, jak 
wiemy, również do innych pism polsko- 
amerykańskich, nie był anonimowy. 
Podpisało go rządkiem kilka osób, 
notabene korzystających z kursów 
języka angielskiego, które Centrum 
prowadzi dla nowo przybyłych. W 
donosie tym wytoczono szereg zarzu­
tów przeciw zarządowi Centrum 
Polsko-Slbwiańskiego i osobom pod­
trzymującym tę czołową polsko- 
amerykańską organizację w metropolii.

A mianowicie, że CP-S nie zwołuje 
walnego zebrania, czyli rządzi się 
bezprawnie. Zebranie takie, według 
osób działających głównie na kursie 
języka angielskiego, powinno się było 
dawno odbyć. Czyli wniosek prosty: 
Zarząd Centrum unika stanięcia przed 
walnym zebraniem, a więc rzekomo 
działa bez podstaw prawnych. Wniosek: 
Widocznie coś ukrywa.

Następnie statut. Gdzie jest statut? 
Jest jakoby niedostępny. Wiemy, że 
jedna z osób zainteresowanych tym 
donosem biegała od biura do biura w 
Centrum i w końcu wydobyła tekst 
statutu — zamiast wylegitymowawszy 
się członkowską kartą otrzymać ten 
tekst z sekretariatu Centrum.

Okazało się, że wygrzebany “na 
lewo” statut był jego starą wersją; 
wszystkie wyciągnięte z niego wnioski 
były fałszywe, oskarżenia niesłuszne. 
Aktualny, właściwy statut przewiduje 
walne zebrania członków płacących 
składki, co trzy lata. Statutowo, nastę­
pne ma się odbyć w listopadzie br.

Mogą się aktywiści z kursu języka 
angielskiego bronić tym, że to pomyłka, 
że nie wiedzieli. Ale takich pomyłek 
w życiu społecznym popełniać nie 
wolno. Oskarżenia obciążają ludzi, 
którzy w działalność Centrum Polsko- 
Słowiańskiego włożyli nie tylko ogrom­
ną bezinteresowną pracę, ale także 
dziesiątki tysięcy własnych dolarów w 
kupno i budowę jego centrali. Bez 
tych pieniędzy ani nie byłoby pięknej 
siedziby Centrum na Java Street w 
Brooklynie, ani wielu akcji i pro­
gramów, z kursami angielskiego 
włącznie.

Zaufanie władz federalnych, miejs­
kich i stanowych do przywódców i do 
zarządu Centrum jest istotnym warun­
kiem otrzymywania dotacji na opła­
canie kosztów opieki nad osobami 
starszymi, na dożywianie ich i stołów­
kę, na usługi dla nowych emigrantów 
i przybyłych do Nowego Jorku człon­
ków “Solidarności”.

I tutaj dochodzimy do głównego 
punktu. Donos ten organizatorzy akcji 
rozesłali nie tylko do polskiej prasy i 
instytucji. Bezpodstawne oskarżenia 
wysłano też do amerykańskich władz 
nadzorujących organizacje społeczne, 
korzystające z pomocy oficjalnej. W 
donosie oskarżono Centrum wobec 
tych, od których zależy udzielanie 
pomocy dla polsko-amerykańskiej 
społeczności. Budzi to w nich nową 
nieufność do Polaków. Podcina polskie 
szanse na przyszłość.

Płazy wyłażą ze swych nor, aby 
rzucić cień na rodaków, na działal­
ność ludzi ofiarnych, którzy tworzą 
i budują nasze życie zbiorowe. Aby 
ściągnąć ich w dół w diabelskim kotle 
zawiści.

Przed takimi metodami społeczność 
nasza musi się bronić.

Myśl
— Świat jest komedią dla tych, 

którzy myślą; jest tragedią dla tych,, 
którzy czują.

Horace Walpole

“Skanczałsia Jurij Władimirowicz 
Andropow” — ogłosił głębokim bary­
tonem z akcentem liturgicznym spiker 
Radia Moskwa. Andropow skończył 
się wcześniej. Jak dowiadujemy się z 
komunikatu lekarskiego nerki jego 
przestały działać w początkach roku 
ubiegłego, w parę zaledwie miesięcy 
po objęciu władzy. Potem był przykuty 
do maszyny zwanej sztuczną nerką i 
nie mógł się od niej oderwać na dłużej 
niż parę godzin. Przez ostatnie pól roku 
już nawet nie próbował. Coś jak w po­
wieści Tyrmanda “Zły”, gdzie szef 
kryminalnego podziemia okazuje się 
w końcu przykutym do ściany piwnicy 
niewolnikiem.

Ale zostawmy obrazy literackie na 
boku. Pomówmy o ustroju. Wyższość 
ustroju sowieckiego nad demokratycz- 
nymiu polega,czy polegać ma, na tym, 
że całą władzę, całą zdolność decydo­
wania, uzależniono w jednym punk­
cie, w ręku jednego człowieka wolnego 
od targów i krytyk, od nacisków opinii 
i protestów sojuszników. W tym syste­
mie decyzja zapaść może szybko, wy­
konana będzie bez wahań. Podczas 
kiedy w Waszyngtonie szef egzekuty­
wy pozyskiwać musi kongresmenów 
czapką, papką i solą, handryczyć się z 
grupami nacisku mleczarzy i lekarzy, 
fundamentalistów i syjonistów, to w 
Moskwie szef organizacji politycznej, 
nie obarczony codzienną troską admi­
nistrowania państwem, nie musi czy­
tać co rano krytycznej prasy ani ura­
biać opinii publicznej, zajmuje się tyl­
ko czystą esencją władzy — rozkazy­
waniem.
Dwie Stolice

Kiedy w 1920 r. prezydent Wilson 
zachorował tak ciężko, że nie mógł 
przyjmować interesantów i dyspozycje 
wydawał na karteczkach przenoszo­
nych przez żonę, to się w kraju podnio­
sło takie oburzenie, że zwycięzca pier­
wszej wojny światowej przegrał wy­
bory, przegrała wybory jego partia i 
odrzucono Traktat Wersalski i udział 
w Lidze Narodów. W konsekwencji 
wprowadzono do konstytucji poprawkę 
ustalającą procedurę ogłaszania pre­
zydenta za niezdolnego czasowo do 
wykonywania władzy. Kiedy w trzy­
dzieści kilka lat potem prezydent Ei­
senhower miał zawał serca, wicepre­
zydent Nixon przejął władzę na parę 
miesięcy, po czym Eisenhower wrócił 
do urzędowania a następnie wybrany 
został na drugą kadencję.

Rozważania
Kolejki są codziennym zjawiskiem 

dla milionów Polaków. Anonimowy 
autor w podziemnym biuletynie “KOS” 
pisze jednak o nich w apokaliptycznym 
tonie:

“Z moich niemal codziennych obser­
wacji wynika, że w przeciętnej pol­
skiej kolejce stoją starcy płci obojga z 
ciężką rozedmą płuc i niewydolnością 
krążenia, kaleki w różnym wieku oraz 
kobiety w ósmym miesiącu ciąży. Do­
tyczy to zwłaszcza kolejek do sklepów 
spożywczych.

Jeśli zadajemy sobie pytanie: ‘Dla­
czego są kolejki?’, odpowiadamy 
zwykle: ‘Kolejki są dlatego, że brak 
jest towarów.’ Otóż pragnąłbym 
wysunąć inną tezę: towarów brak po 
to, by były kolejki.

Kolejka bowiem jest wielką szkołą 
sowietyzacji. Codzienną, uporczywą, 
niezbywalną. Kolejek nie wymyślili 
komuniści; znała je rewolucja fran­
cuska, zna je każda wojna. Ale dopiero 
komuniści wpadli na pomysł zbudo­
wania uduuju, niuiegu U waiq cechą 
jest stanie w kolejce. I był to z ich 
punktu widzenia pomysł znakomity.

Bo kolejka zwiększa prawdopodo­
bieństwo, że człowiek pozbędzie się

Szanowyny Panie Redaktorze:
W Chicago czytamy i słyszamy dość 

często nazwisko Bismarcka. Np. the 
St. Hyacinth Parish Young Ladies 
Apostleship ogłasza doroczny “Bis­
marck Ball.” W samych Niemczek 
pączki nie są nazywane bismarckami. 
Pieczywo to (pączek-doughnut) znane 
jest w Bawarii, jako “Krapfen,” w 
Berlinie “Pfannkuchen” a w Wirt- 
tembergii “Fastnachtskuechle.” 
Natomiast w Niemczech Północnych 
mają Bismarckhering, czyli śledzia 
Bismarcka.

The Advocates Society urządza 
swoje przyjęcia w Bismarck Hotel, 
na Randolph ulicy. Mówiąc o praw-

Jest nie do pomyślenia, żeby można 
było ukryć poważną, chorobę prezy­
denta amerykańskiego.

A tu mamy najrozleglejsze państwo 
świata, trzecie pod względem zalud­
nienia, po Chinach i Indiach, jeżeli nie 
pierwsze, to w każdym razie drugie 
pod względem siły militarnej, kraj o 
wielkiej przeszłości literackiej i arty­
stycznej, imperium którego ośrodkiem 
jest naród europejskiego pochodzenia, 
przez wieki chrześcijański, i w tym 
państwie przez rok trwa makabryczne 
oszustwo w najważniejszej sprawie.

Tajemnica pustki w centrum wła­
dzy, człowieka przykutego do sztucz­
nej nerki, utrzymywana jest nie tylko 
wobec wrogiej albo niepewnej zagra­
nicy, wobec przymusowych sojuszni­
ków, ale także wobec własnych oby­
wateli, nawet wobec rządzącej rzeko­
mo partii. “Towarzysz sekretarz ge­
neralny jest trochę zaziębiony. W naj­
bliższym czasie wróci do normalnego 
urzędowania... Towarzysz Andropow 
musiał odwołać w ostatniej chwili 
udział w zjeżdzie, odczytamy teraz je­
go przemówienie...

Nie trzeba dawać wiary złośliwym 
plotkom prasy burżuazyjnej, towarzysz 
Andropow trzyma cugle w ręku i ma 
dość siły do ponoszenia odpowiedzial­
ności za losy partii i kraju”.
Bezwstydne Kłamstwo

Nie wiem czy Rosjanie zdają sobie 
sprawę z echa, jakie ta historia musi 
wywołać w świede, nie tylko pierwszym 
ale nawet i trzecim, a także wśród 
przymusowych sojuszników drugiego 
świata. Jakże można wierzyć jakie­
mukolwiek przyrzeczeniu, jakiejkol­
wiek informacji Moskwy, jeżeli w naj­
ważniejszej sprawie, kto jest u władzy 
i jak, kłamie ona w najbrutalniejszy 
sposób przez rok własnemu społeczeń­
stwu i całemu światu, nie troszcząc się 
o to, że kłamstwo gigantyczne musi się 
wydać w niedługim czasie.

Jak bardzo są obojętni ludzie Krem­
la na prawdę, dowodzi ogłoszenie ko­
munikatu lekarskiego, że od roku nie­
boszczyk miał nieżyt nerek, cukrzycę 
i miażdżycę i był niewolnikiem ma­
szyny. Gdyby mieli odrobinę szacun­
ku dla prawdy i dla siebie samych, to 
by i w tym skłamali” ogłaszając fał­
szywy biuletyn. Ale im co? Już w tej 
sprawie kłamać dalej nie potrzeba, 
więc “niczewo”...

I jak z takimi można robić nową 
detentę? Dziennik Polski (Londyn) 

o Kolejkach 
człowieczeństwa. Agresywność, za­
wiść, chamstwo, chciwość, potulność 
wobec dzierżących władzę (w tym 
przypadku ekspedientek) — oto cechy, 
które stymuluje w człowieku kolejka. 
Stała obecność kolejki w naszym życiu 
jest zaś źródłem otępiającej bezna­
dziejności. Ow stan społeczny jest 
psychicznym fundamentem władzy 
komunistycznej. Telewizora można nie 
włączać, gazet nie czytać, na wiece na 
razie nas nie pędzą. Stać jednak mu- 
simy. Dlatego kolejka jest głównym 
kanałem, przez który sączy się jad 
sowietyzmu.

Ilekroć wkładasz palto, sprawdzasz, 
czy masz w kieszeni siatkę (a nuż 
coś będzie), i wybierasz się po zakupy, 
powiedz sobie: Będę człowiekiem, nie 
dam się zsowietyzować, nawet w 
kolejce.”

Cięcia Budżetowe
Według kół dobrze poinformowa­

nych, prez. Reagan przyciśnięty do 
muru przez Kongres, może zgodzić 
się na obcięcie z budżetu na obronę 
wynoszącego $305 bilionów (miliar­
dów) $20 bilionów, ale ani centa wię­
cej.

nikach, to właśnie od tego samego 
Bismarcka (żył 1815-98) pochodzi ha­
sło: Wer die Macht hat, braucht um 
das Recht nicht zu sorgen, czyli: 
kto ma władzę, ten nie potrzebuje 
dbać o prawo.

Warto przypomnieć, że Bismarck 
(Reichskanzler Fuerst von Bismarck) 
był niebezpiecznym wrogiem Pola­
ków. Wyrządził krzywdę wielu Kaszu­
bom, Ślązakom i Poznaniakom po­
przez tzw. Komisję Kolonizacyjną, a 
i Kościół katolicki zwalczał jawnie 
przez Kulturkampf 1871-1878.

Ciekawa rzecz, że w naszych USA 
duch Bismarcka nadal pokutuje.

Joseph Ludwig Ziarnik

Listy Do Redakcji
Anonimowych listów nie umieszczamy. Redakcja zastrzega sobie prawo 
do skracania Hstow Listy przeznaczone do umieszczenia należy pisać 
na maszynie z podwójnym odstępem i na jednej stronie kartki

Kult Bismarcka
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DZIAŁ 
KOBIET

Tweedowa kurtka na chłodne wiosenne dni. Projektował 
Jimmy Hourihan.

Zbawienne Działanie Octu
Jeden z najstarszych i najpowsze­

chniej używanych leków znajduje się 
niemal w każdej spiżami. Mowa tu 
o occie jabłkowym. Ten kwaśny napój 
znany był ze swych medycznych 
właściwości już 5000 lat temu. Specja­
liści twierdzą, że ocet ten znajduje 
zastosowanie przy szeregu drobnych 
acz przykrych dolegliwościach, na któ­
re zazwyczaj kupujemy dziesiątki le­
karstw i które przeważnie nie wydają 
się pomagać .

Coraz'częściej sięgamy po środki 
zalecane przez nasze babki i prababki 
i ze zdziwieniem stwierdzamy, że coś 
w tym jest.

W książce pt. “Folk Medicine”, 
która niedawno została wydana i od 
razu znalazła się na liście bestsel­
lerów, dr D. C. Jarvis przypomina 
o metodach od dawna stosowanych 
przez gospodynie domowe w jego ro­
dzinnym Vermont, gdzie jednym z 
najpopularniejszych leków jest wła­
śnie ocet jabłkowy (apple cider vine­
gar). Znajduje on szerokie zastoso­
wanie od diety po bóle migrenowe.

Dr Jarvis poleca picie octu jabłko­
wego — czasami zmieszanego z mio­
dem — niemal na każdą dolegliwość. 
Z jego opinią zgadzają się ludzie, 
którzy wypraktykowali zbawienne dzia­
łanie tego napoju na własnej skórze.

Spróbuj na przykład wypić mie­
szankę 2 do 4 łyżek miodu z octem 
(równe części obu skałdników) przed 
obiadem jako środek pomagający w 
trawieniu lub po jedzeniu by złago­

dzić niestrawoność i zgagę. Niektórzy 
twierdzą, że napój ten łagodzi bóle 
stawowe, a używany przez dłuższy 
okres czasu reguluje balans zasado- 
kwasowy w organizmie.

Ocet pomaga również przy bólach 
gardła. Należy wówczas wetrzeć go w 
szyję lub położyć na szyi kompres 
z materiału zamoczony w occie. Na 
tę samą dolegliwość płukanie mikstu­
rą z octu, soli i soku cytrynowego.

Potas utracony w wyniku nadmier­
nej potliwości można wprowadzić do 
organizmu poprzez picie octu z mio­
dem.

Na bóle w kościach, mięśniach i 
chropowatość skóry zaleca się wlanie 
do kąpieli kilku kropel octu. Ta sama 
rada dotyczy osób cierpiących na fa­
tygę i swędzenie wywołane kanta- 
ktem z rośliną “poison ivy”.

Na oparzenia spowodowane zbyt dłu­
gim przebywaniem na słońcu, ukąsze­
nia owadów i ukłucia żądłem zaleca 
się bezpośrednie wcieranie octu w 
chore miejsce.

Zmęczone i sfatygowane stopy wy- 
poczną jeśli na noc między palcami 
umieścimy kawałki waty umoczonej 
w occie.

Stosowany z umiarem, ocet dobrze 
czyści zęby, stosowany przesadnie 
może — niszczyć emalię.

Ostrzegamy jednak, że nie wszyscy 
zielarze mają na temat octu taką 
samą opinię. Powyższe rady należy 
zatem stosować na własną odpowie­
dzialność.

O Urodzie Inaczej
Dziś, na szczęście, kobiety w śred­

nim wieku doskonale już wiedzą, że 
po to, by jak najdłużej młodo wyglą­
dać, trzeba wykazywać nieco więcej 
starań, że samo stosowanie kosmety­
ków nie wystarczy. Przeciwnie, nad­
mierne używanie środków upiększa­
jących może dać efekt odwrotny od 
oczekiwanego. Najlepszym kosmety­
kiem jest, oczywiście, racjonalny 
tryb życia, przestrzeganie pewnych 
zasad, rezygnowanie z drobnych na­
wyków, które dają chwilową przy­
jemność (palenie papierosów, picie 
alkoholu) a których szkodliwe skutki 
— kulminując się — przyczyniają 
się do przedwczesnego zmęczenia (a 
więc i starzenia się!) organizmu.

Kosmetyczki i masażystki, na przy­
kład, potrafią podobno po dotknięciu 
rozpoznać, czy pijemy więcej mleka 
niż herbaty, czy zatruwamy się niko­
tyną. Według ich zdania teina i kofei­
na, mówiąc obrazowo, wysuszają cia­
ło. Osoby nadużywające tych używek 
mają mięśnie i skórę przedwcześnie 
zwiotczałą, o żółtym zabarwieniu. 
Najzdrowszym napojem, który można 
bez wahania nazwać nektarem zdro­
wia i urody, jest mleko i to pod każdą 
postacią — słodkie i zsiadłe, kefir i jo­
gurt.

Poczciwy razowiec nazywany jest 
przez Francuzów Chlebem zakocha­
nych. Jak bowiem wynika z przepro­
wadzonych we Francji badań, w jego

ziarnie zawarta jest witamina E, za­
liczana do eleksirów młodości. Wpły­
wa ona korzystnie na układ mięśnio­
wy a więc na jędrność ciała, popra­
wia samopoczucie, konserwuje urodę, 
wzmaga potencję. Nic dziwnego więc, 
że w receptach i dietach opracowa­
nych przez najsłynniejszych dietety- 
któw a przeznaczonych dla gwiazd 
hollywoodzkich produkty zawierające 
witaminę E zajmują jedno z ważniej­
szych miejsc. Gdzie szukać tej wita­
miny? Najlepiej, oczywiście, przyj­
mować ją w naturalnej postaci a nie 
w pigułkach, a więc jadać razowe 
pieczywo, sałatę, natkę pietruszki. Je­
śli już jesteśmy przy gwiazdach ekra­
nu, wspomnijmy o słynnej na świecie 
“surówce piękności” złożonej z pro­
stych produktów. Spróbujmy więc 
wprowadzić ją i do naszej kuchni. 
Sporządza się tę surówkę z 3 płaskich 
łyżek surowych płatków owsianych, 
zalanych na noc 4 łyżkami wody. 
Rano dodaje się 4 łyżki mleka, duże 
utarte jabłko, czubatą łyżeczkę posie­
kanych orzechów laskowych i łyżkę 
miodu. Wszystkie składniki należy 
delikatnie wymieszać i — zjeść.

Warto wiedzieć (o czym pisaliśmy), 
że dwa jabłka dziennie zjadane przez 
całe życie chronią przed miażdżycą. 
Tajemnica tkwi w pektynie, której 
jabłka mają niemało. 15 gramów tego 
składnika wystarczy, aby utrzymać 
w normie poziom cholesterolu we 
krwi.

Tatrzański Park Narodowy
W październiku br. mija 30 lat od 

założenia Tatrzańskiego Parku Na­
rodowego. Obejmuje on powierzchnię 
ponad 22 tys. ha - w ty. 2 tys. ha to 
rezerwat ścisły.

Do terenów Parku zalicza się część 
Tatr Wysokich i Tatr Zachodnich. 
Niepowtarzalne surowe piękno tych 
obszarów jest wynikiem urozmaiconej 
rzeźby terenu i powstałych kotłów 
polodowcowych, jezior, potoków i 
jaskiń.

Na terenie Parku występuje zróżni­
cowana roślinność wysokogórska. 
Wiele gatunków, jak szarotka, go­
ryczka czy szafran jest obecnie pod 
ochroną. Stoki gór porastają bogate 
lasy - bukowe i jodłowe z domieszką 
jaworu i modrzewia oraz bardzo rzad­

kiej limby. Z fauny można spotkać 
kozice, świstaki, niedźwiedzie bru­
natne, rysie i orły przednie.

Trzydziestolecie TPN obchodzone 
będzie bardzo skromnie - pod znakiem 
jego jeszcze ściślejszej ochrony. Z tej 
okazji odbędzie się jubileuszowa sesja 
Rady Tatrzańskiego Parku Narodo­
wego. Wydany zostanie dawno ocze­
kiwany Atlas Tatr i udostępnione zwie­
dzającym Muzeum Przyrodnicze TPN.

Do najpilniejszych potrzeb Parku 
należy także uruchomienie przy posz­
czególnych schroniskach tatrzańskich 
oczyszczalni ścieków.

Polska Książka 
w Polskim Domu

REGENERACJA WŁOSÓW
Czy masz jeden z tych problemów 

z włosami?
(—) Bardzo cienkie włosy
.(—) Rzadkie włosy
(—) Nadmierne wypadanie
(—) Suche, łamliwe włosy
(—) Suchą, łusczącą się skórę głowy.

Jeśli choć jeden z tych problemów 
odnosi się do ciebie, zestaw Biotene 
H-24 może ci pomóc. Chcielibyśmy 
pokazać ci jak ten naturalny odżyw­
czy system może ci pomóc.

Utrata włosów, czy można 
ją powstrzymać?

Wcześniej czy później, każy czy 
każda z nas zaczyna zauważać, że 
włosy nasze stają się coraz rzadsze.

(Nadmierne wypadanie włosów wy­
stępuje u obu płci.) W wielu przypad­
kach problem ten jest na tyle ostry, że 
powoduje on łysienie. Głównym jego 
powodem jest zmniejszony dopływ 
krwi do górnej części głowy, a w wielu 
przypadkach nadmiar hormonu jakim 
jest testosteron. W pozornie bezna­
dziejnych przypadkach łysienia, mie­
szki włosowe przedwcześnie przeszły 
w “stan spoczynku!’ Mieszki włosowe 
żyją w dalszym ciągu, lecz nie rosną.

Nareszcie! Program naukowy, 
które daje rezultaty

To przełomowe wydarzenie jest dzie­
łem ednokrynologów i ma na celu zapo­
bieganie nadmiernemu wypadaniu 
włosów jak również odrastanie no­
wych włosów. Czy odniosło ono całko­
wity sukces? W przeprowadzonych 
badaniach stwierdzono, że aż 70% 
przypadków zakończyło się powodze­
niem. Kluczowym składnikiem, który 
odgrywa zasadniczą rolę jest biotyna 
(naturalna witamina B). Biotyna po­
myślnie powodowała wyrastanie no­
wych włosów u 41% pacjentów. Zadzi­
wiającym jest również fakt, że biotyna 
zredukowała nadmierne wypadanie 
włosów u 90% kobiet i mężczyzn.

Badania naukowe potwierdzają 
wartości biotyny

W ciągu ostatnich trzech lat nau­
kowcy przeprowadzili serie badań z 
łysiejącymi pacjentami. Doszli oni do 
wniosku, że biotyna jest podstawo­
wym czynnikiem odżywczym, który 
powoduje odrastanie nowych włosów 
i zapobiega nadmiernemu wypadaniu 
włosów. Następnie zaobserwowali oni, 
że biotyna służy jako koenzym w 
wiązaniu C05, w rozdzielaniu amono- 
kwasów a także znacznie przyczynią 
się do syntezy kwasu nukleidowego 
i proteiny. Wydaje się, że jest to jedna 
z najlepszych metod do obecnej chwili, 
jeśli chodzi o przywracanie włosów.

Nie jest to magiczny środek 
zapobiegający łysinie.

Oczywiście sama biotyna nie może 
wiele zdziałać. Inne składniki rów­
nież odgrywają istotną rolę w odra­
staniu nowych włosów i zapobieganiu 
ich wypadaniu. Dlatego właśnie firma 
CARME wyprodukowała zestaw BIO­
TENE H-24. Składa się on z biotyny 
z kwasem rybo-nukleinowym i kwa­
sem rybo-nukleinowym odtlenionym 
(kwasy nukleinowe, tzw. RNA-DNA),

z cystyny, karotenu i witamin A i D.
Kwasy nukleinowe dodane zostały 

dlatego, że wszystko co pomaga ak­
tywności kwasom nukleinowym w 
mieszkach włosowych będzie również 
przyczyniać się do pobudzenia wzro­
stu włosów.

Panie! Oto dlaczego zestaw 
Biotene H-24 jest zalecany i dla was!

Powyżej 35 lat, wiele kobiet odczu­
wa nadmierną utratę włosów. Mimo 
iż łysienie u kobiet jest mniej dra­
styczne niż u mężczyzn, jest ono rów­
nież częstym powodem poważnego 
niepokoju. Używając zestawu Biotene 
H-24 (szampon, odżywka i specjalna 
emulsia,), problem ten można skory­
gować już w ciągu 60 dni, postępując 
zgodnie z opracowanym programem.

Włosy staną się mocniejsze, gęstsze, 
o wspaniałym, zdrowym wyglądzie. 
Zestaw Biotene H-24 nadaje się nawet 
do włosów farbowanych, ondulowa- 
nych itp.

Składniki zestawu Biotene H-24
Woda oczyszczana, alkohol, cety- 

lowy, alkohol sterylny, proteiny z hy­
drolizy, bioten, proteiny keratynowe, 
witamina A, chlorek sodu, pantenol, 
cystyna, laurowy siarczan sodu, lau- 
ramid, kwas askorbinowy, aloes vera, 
metyloparaben, kwas cytrynowy, wi­
tamina D, propyloparaben, olejki 
wonne, glikol propylenowy, gliceryna, 
allantonina.

A oto jak działa zestaw Biotene H-24.

Faza I
Czyszczenie włosów
Naturalny szampon odżywczy Bio­

tene H-24 (pH 5.5) jest czystym, na­
turalnym szamponem, który wzmoc­
niony został biotyną i proteinami ke- 
ratynowymi w celu odpowiedniego od­
żywiania włosów. Zawiera on również 
kwasy nukleinowe i cystynę, która 
pobudza włosy i skórę. Już po kilka­
krotnym umyciu włosy staną się grub­
sze, pełniejsze i dużo mocniejsze.

Faza II
Odżywianie włosów
Naturalną odżywkę Biotene H-24 

(pH 5.3) jest bardzo bogatą, skoncen­
trowaną substancją dla włosów. Za­
wiera ona 22 aminokwasy, które 
wzmacniają wytrzymałość włosa na 
ciągnienie. Wzmocniona jest ona pna- 
tenolem, co przyczynia się do pogru­
bienia każdego włosa z osobna. Po za­
stosowaniu odżywki włosy będą w sta­
nie otrzymać maksymalną korzyść 
z fazy III.

Faza III
Ożywianie włosów
Naturalna emulsja ożywiająca Bio­

tene H-24 (pH 5.5) jest ostatnią fazą 
programu Biotene H-24. Emulsja ta 
jest na bazie biotyny, co zapewnia 
maksymalną efektywność tego syste­
mu. Rezultaty będą widoczne już po 
30 dniach ciągłego stosowania. Włosy 
staną się grubsze, pełniejsze i moc­
niejsze.

Szczegółowy sposób użycia na opa­
kowaniu.

Tłumaczył z angielskiego: 
Martin Hencz 

P.R.M.)

Najnowsze osiągnięcie endokry­
nologii. Rewelacyjny zestaw re­
generujący włosy i zapobiegający 
łysieniu.

BIOTENE H-24

The proven system 
for a fuller head of hair

Środek bardzo skuteczny. Rezul­
taty już po 30 dniach.

Szampon
Odżywka
Emulsja

$ 3.50 
$ 4.50
| 8.00
$16.00 

plus $1.80 na przesyłkę. 
Nabyć można w:

TEL (312)463-5758 
3101 N MILWAUKEE AVE 

CHICAGO. IL 60618

BACK TO NATURE
3101N. Milwaukee Ave. • Chicago, IL 60618 • 312—463-5758 

Posiadamy katalogi ziołowych i naturalnych środków leczniczych 
w języku polskim. Cena wraz z przesyłką $2. Przy pierwszym zamó­
wieniu odliczamy $2 za wysłany Ci katalog.

Council 139 PNA
Bowling League

STANDINGS
W. L. Pts.

Wheels SAC.............. 48% 32% 111
Sliz Foods................. 47% 33% Ill
Pechter Hardware... 47 34 110
Golden Heart............ 45 36 108
Club Mono Lounge... 44% 36% 101
Syrena’s Lounge #2 .. 41 40 97
Lumley’s Tap.......... 38 43 90%
Fara’s Insurance.... 36% 44% 88
Syrena’s Lounge #1.. 37% 43% 84
Chuck’s Wagon......... 35% 45% 82%
Krupa’s Lounge....... 34 47 80
Midway F. Home.... 31 50 69

Sliz Foods stopped Krupa’s Lounge 
for a clean sweep in a closely fought 
session in Council 139 PNA bowling 
activities at Archer Kedzie lanes last 
Friday night. It was a rough night 
for Ken Stefański as he shot a 256-643 
series while Don Wojcik hit a 569 score 
for the losers. Capt. Lou Sury said we 
are celebrating the sponsors anniver­
sary in business.
Krupa’s 991 973 926 2890
Sliz 995 1031 1093 3119

Lumley’s Tap resumed their green 
giant roles as they upset Syrena’s 
Lounge One for a pair of games and 
six points with Frank Dybas being 
the hero shooting a 571 series while 
Stanley Wojtowicz shot a 502 score 
for the losers.
Syrena’s #1 1005 987 850 2842
Lumley’s 1045 987 951 2983

Hats off to the powerful Dutch 
Master Kid Bill Bakauski for his 
hot 245-571 series that aided Golden 
Heart Lounge to two games and five 
points over Club Mono Lounge. Rick 
Tarsa looked like the pro bowler of 
the year as he hit a 230-632 series 
for the losers. What was Grandpa 
Szafranski’s excuse this time.
Mono’s 1023 941 1033 2997
Golden Heart 956 991 1133 3080

Syrena’s Lounge Two found the big 
gun as Mark Ptaszkowski plastered 
a beautiful 242-712 series and taking 
two games and five points from Mid­
way Funeral Home. It was a tough 
battle but somebody had to lose the 
hard way. George Mensik with his 
Polish cap did his best for the losers 
hitting a hot 524 series.
Midway 1011 987 933 2931
Syrena’s #2 1006 1012 938 2956

Pechter Hardware dazed the un­
knowns from Fara’s Insurance by

taking a pair of games and five points. 
This time Ed Cachur stayed out of 
the railroad yards as he hit a 547 
series while Al Mientus shot a 518 
score for the losers.
Fara’s 857 898 990 2745
Pechter 1018 965 881 2864

Chuck’s Wagon is making history 
as they are tough and settled for a 
pair of games and five points from 
the Wheels SAC. The hero was Bob 
Ciszek who shot a 529 series and the 
great Polish news vendor of the year 
Hank Lesniak shot a 546 score for 
the losers. Mr. Burger says his team 
is on the move.
Wheels 963 973 896 2832
Chuck’s 945 1015 924 2884

Stanley Wojtowicz, Secretary

Holy Innocents
Holy Name Society 

Bowling League
STANDINGS

W. L. Pts.
U.S. Equities.............. 18 6 43
Hi-Neighbor Foods ... 15% 8% 36
Stubby’s Tap.............. 14 10 34
Zak’s Lounge.............. 12% 11% 30
Endries Fastener....... 12 12 28%
Zilka Menswear......... 12 12 28
Malec F.H................. 11 13 25
Urbaszewski F. H..... 9 15 21
Cheers........................ 8% 15% 18%
Casey & Son Liquors.. 7% 16% 16

Sunday, Feb. 26, being makeup day, 
Mark Green of Casey & Son Liquors, 
on alleys 1 and 2, rolled a scintilating 
297 game, 11 in a row, to help his 
teammates to salvage the final game 
1065 to 1062, against the powerful 
Zilka Menswear team. Mark Green a 
rookie, sporting a 157 ave., replaced 
Rafael Morales’ 289 previous high 
game. John Wajda had a 277 game.

TOP TEN
R. Morales.................................... 197
S. Czerski...................................... 184
Dave Hoffman............................... 183
J. Wajda........................................ 183
Don Traub.................................... 180
B. Kelley........................................ 179
JoeMiaso ................................... 173
GusCwik........................................ 171
Rich David.................................... 171
D. White........................................ 171

OVER 600
GusCwik........................................ 624
J. Wajda........................................ 621
R. Morales....................................  609

Ojciec i 5 Dzieci 
Ofiarami Pożaru

Elyria, Ohio (UPI) — W pożarze 
domu zginął Thomas Schroeder (35 
lat) i jego pięcioro dzieci: Sa­
muel 13 lat, Tammy 11, Thomas 
9, Timothy 8 i Pamela 6 lat. Ura­
towała się tylko matka dzieci, Mrs. 
Linda Schroeder, którą dym obudził 
około godziny 1-ej po północy. Ok­
nem wyskoczyła na zewnątrz i pró­
bowała dostać się frontowymi drzwia­
mi do domu, by obudzić męża i 
dzieci, ale płomienie i dym zmusi­
ły ją do cofnięcia się.

Gdy przybyła straż pożarna dom 
wyglądał jak ognisko. Pani Schroe­
der doznała szoku i została przewie­
ziona do szpitala i po kilku godzi­
nach zwolniona. Szef straży pożar­
nej Ron Novak powiedział, że pożar 
wybuchł w kuchni lub od gazowego 
pieca do ogrzewania i rozszerzył się 
szybko, ponieważ wnętrze domu było 
obite drewnianą boazerią.

Zwłoki ojca znaleziono w jednej z 
sypialni dzieci. Widocznie chciał on 
ratować dzieci, ale padł zaczadzo­
ny dymem. Zwłoki trojga dzieci zna­
leziono na podłodze w sypialni, jed­
nego dziecka w łóżku, drugiego pod 
łóżkiem.

Dwoje Dzieci 
Zginęło w Pożarze 
w Nowym Orleanie

Nowy Orlean (UPI) — W wyniku 
pożaru, który objął dom przedmie­
ścia Nowego Orleanu, zginęło dwoje 
dzieci. Trzecie dziecko uważane jest 
na razie za zaginione.

Ofiarami pożaru stał się 2-letni 
Kevin Brown oraz 6-letnia Aubry 
Brown. 3-letnia dziewczynka pozosta- 
je na razie zaginiona. Siedmioro dzie­
ci zdołało wydostać się z płonącego 
domu.

Władze prowadzą dochodzenie w 
sprawie przyczyny pożaru.

NIEOCZEKIWANA CIĄŻA?
Nie wpadaj w rozpacz...

my możemy pomóc
• Bezpłatne testy ciążowe
• Życzliwi doradcy
• Pomoc lekarska
• Pomoc finansowa
• Zrozumiałe i prawdziwe 

informacje o usuwaniu ciąży
AID FOR WOMEN

8 South Michigan
Suite 1300 • 621-1100

OVER 500
J. Krupowicz................................. 515
T. Podgórny..................................  597
D.Soboj.........................................  530
M. Shamberg................................. 513
B. Kelley........................................ 528
J. Hoffman.................................... 592
L. Smith.........................................  505
D. Hoffman................................... 578
D. Rodriguez................................. 559
R. David........................................ 505
D. Traub........................................ 570
T. Zwierowski............................... 589
K. Bender...................................... 528
C. Wimberly................................... 551
J. Wolff.........................................  554
S. Gajda Jr..................................... 524
S. Czerski...................................... 559
F. Partipilo................................... 520
J. Miaso.........................................  534
Kaczynski...................................... 534

OVER 200
T. Podgórny....................... 227
John Wajda....................... 214-204-203
M. Shamberg................... 201
Gus Ćwik.......................... 209-227
B. Kelley............................ 221
J. Hoffman........................  223
L. Smith............................ 202
J. Miaso............................ 206
D. Hoffman....................... 204
D. Rodriguez..................... 223
R. Morales........................  211-212
D. Traub............................ 221
T. Zwierowski................... 223
K. Bender.......................... 206
S. Czerski.......................... 234
J. Shepard........................ 200

SPECJALISTYCZNA 
OPIEKA ZDROWOTNA 

DLA KOBIET 
ORAZ ZABIEGI 

GINEKOLOGICZNE
• Badania Krwi i Moczu Na Ciążę
• Porady Ciążowe
• Lokalne Znieczulenie i Narkoza
• Zabiegi Ginekologiczne

Koszty Zabiegów i Badań 
Pokrywane Przez Ubezpieczenia 

DZWONIĄC W JĘZYKU POLSKIM 
PYTAĆ O P. HALINĘ

725-0200 
5086 N. Elston
Od Wtorku do Soboty: 

8 Rano-4 Po Pol.
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Pamiętaj, że wobec 
zmuszenia narodu pol­
skiego do milczenia, 
“Dz. Związkowy” jest 
jego wolnym głosem.

Zaostrzenie Walki 
Z Religią

Ze smutkiem zawiadamiamy całą Polonią wiadomością, że śp.

Lucjan Wy derka
pożegnał się z tym światem, w piątek, 2 marca 1984 roku.

Zwłoki można odwiedzać w czwartek, 8 marca, od godziny 3 po 
południu do 9:30 wieczorem, w zakładzie pogrzebowym Casey-Laskowski 
i Syn, pod numerem 4540-50 W. Diversey Ave.

Pogrzeb odbędzie się w piątek, o godzinie 9 rano, po Mszy św. 
w kościele św. Jacka, na cmentarz Maryhill.

Na te smutne obrządki zapraszają
ZARZAD I CZŁONKOWIE KLUBU A.A.C. “EAGLES”—(Orły)

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wiadomość, 
iż najukochańszy kuzyn i wuj nasz, śp.

Tadeusz Władysław Grenda
B. sekretarz finansowy i organizator Grupy 280 ZNP; członek Tow. Białego 
Orła Grupa 80 ZNP, członek Placówki Nr. 2 SWAP; delegat do Kongresu 
Polonii Amerykańskiej; Delegat Biblioteki im. Adama Mickiewicza, po 
nieszczęśliwym wypadku, pożegnał się z tym światem, opatrzony św. 
Sakramentami, dnia 6-go marca 1984 roku, o godzinie 3-ej nad ranem, 
przeżywszy 75 lat. Dawniej zamieszkiwał w dzielnicy Bridgeport.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 10-go marca, o godzinie 9:30 rano, 
z zakładu pogrzebowego W. Pomierski, pnr. 1059 W. 32-ga ulica, do kościoła 
Najśw. Marii Panny od Nieustającej Pomocy, a stamtąd na cmentarz 
Zmartwychwstania Pańskiego, na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszają wszystkich krewnych i znajomych, 
w ciężkim żalu pogrążeni:

Stanisław Grenda z żoną Heleną i Adam Grenda, kuzyni z rodzinami; 
wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się W. Pomierski. Tel. YArds 7-6424.

(Ciąg dalszy ze str. 1)
Kazanie w garwolińskiej parafii 

wygłosił ks. Henryk Bujnik. Natych­
miast ujawnił wobec licznie zgroma­
dzonych wiernych fakt użycia prze­
mocy wobec młodzieży. Stwierdził 
między innymi: “Po co milicja zało­
żyła metalowe hełmy? Co robiły pał­
ki w rękach funkcjonariuszy? Prze­
cież nikt nie chciał walczyć!”

Stojący na czele diecezji w Siedl­
cach ksiądz biskup Jan Mazur za-

System Przenoszenia 
Pocisków 

Zdał Egzamin
Cold Lake, Alberta. (UPI) - We 

wtorek, w kanadyjskiej prowincji Al­
berta pomyślnie zakończono próbę no­
wego, amerykańskiego systemu prze­
noszenia pocisków nuklearnych śred­
niego zasięgu, typu “cruise”. Dwa nie­
uzbrojone pociski, podwieszone pod 
skrzydłami bomboca B-52, zostały 
skierowane do Cold Lake w Albercie 
z Północnej Dakoty.

Samolot dość długo musiał jednak 
kołować nad kanadyjską bazą, gdyż 
do ostatniej chwili nie było wiadomo, 
czy próba dojdzie do skutku. Przed­
stawiciele organizacji pacyfistycz­
nych skierowali bowiem do sądu apel 
o wstrzymanie testów, które rzekomo 
podważają “konstytucyjne prawo do 
życia, wolności oraz bezpieczeństwa 
obywateli”.

W 13-stronicowej decyzji, kanadyj­
ski sędzia Francis Muldoon wyłuszczył 
jednak, że nie widzi podstaw, które 
uzasadniałyby zarzuty pacyfistów, a 
same testy nie uważa za niezgodne 
z Konstytucją.

Przeciwnicy zbrojeń planowali też 
utworzenie wokół bazy w Cold Lake 
żywego łańcucha, jednak w wyniku 
decyzji sędziego zmienili zdanie.+

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż najukochańsza matka, 
babcia i prababcia nasza, śp.

Margaret 
Świątkowski

(z domu Klepek, żona śp. Felix) 
po długiej i ciężkiej chorobie, po­
żegnała się z tym światem, opa­
trzona św. Sakramentami, dnia 7-go 
marca 1984 roku, w podeszłym 
wieku.

Zwłoki można odwiedzać dziś od 
7-ej do 9:30 wieczorem; w piątek 
od 2-ej po południu do 9:30 wie­
czorem.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 
dnia 10 marca, o godzinie 9:30 
rano, z zakładu pogrzebowego 
pnr. 6250 Milwaukee Ave., do koś­
cioła Sw. Juliana, a stamtąd na 
cmentarz św. Wojciecha na par­
celę familijną.

Na ten smutny obrządek zapra­
szają wszystkich krewnych i znajo­
mych, w ciężkim żalu pogrążeni:

John (Stella), Jean (śp. Frank 
Sobolewski i Leonard, synowie, 
córka i synowa; oraz wnuki, wnucz­
ki, prawnuki i prawnuczki; wraz 
z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się: Colonial 
Funeral Home Józef Wojciechowski, 
telefon 774-0366. 

pewni! młodzież, że nie jest osamot­
niona. “Ludzie z tej okolicy zobowią­
zali się przedstawić żądania Sejmo­
wi. Niech respektuje on waszą wolę 
i waszą wiarę, niech zezwoli wam 
zatrzymać krzyże w klasach szkol­
nych”. W kościele w Garwolinie by­
ło już wówczas 2,000 osób. Zebrała 
się tam również młodzież innych lo­
kalnych szkół oraz przybyło wielu 
mieszkańców miasta.

W ostatnią niedzielę okoliczna lud­
ność złożyła ponad 10,000 podpisów 
pod petycją, wzywającą Sejm do 
przyznania prawa wieszania krzyży 
w klasach szkolnych. Petycja stwier­
dziła, że taka jest wola nie tylko 
uczniów, ale także ich rodziców oraz 
całego społeczeństwa.

Jak dotąd, nikt “kompetentny” nie 
ustosunkował się do żądań, a jedy­
ną reakcją było otoczenie kościoła 
w Garwolinie 6 wozami milicyjnymi, 
w których siedzieli gotowi do akcji 
ZOMO-wcy.

Obserwatorzy twierdzą, że wypad­
ki w Mietnie i Garwolinie nie mogą 
być traktowane jako lokalny incy­
dent. Są wyrazem zakrojonego na 
coraz szerszą skalę konfliktu pomię­
dzy państwem a Kościołem. Jedna 
strona narzuca politykę ateizmu oraz 
zeświecczenia życia, zwłaszcza wśród 
młodzieży szkolnej. Druga jest repre­
zentowana przez praktykujących ka­
tolików, których jest w kraju ponad 
10 razy więcej, niż członków partii 
komunistycznej.

Okoliczności Śmierci 
Zbiegłego Więźnia

Marion, Pin. Karolina (UPI) — Jak 
podawaliśmy krótko wczoraj jeden 
ze zbiegłych z więzienia groźnych 
przestępców, zginął z rąk policji. Dru­
gi odnaleziony został przez przeszuku­
jących teren policjantów. Ukrywał 
się on pod garażem.

Ronald L. Freeman zastrzelony zo­
stał w opuszczonym domu, na cmen­
tarzysku starych samochodów.

Zanim został osaczony zranił bar­
dzo poważnie jednego z policjantów 
konnych, który zatrzymał go wraz z 
drugim więźniem, za szybką jazdę.

Przed śmiercią ukrywał się przez 
jakiś czas w domu niewidomej kobie­
ty, u której spowodował atak serca 
nagłym pojawieniem się w jej mie­
szkaniu. Karetka pogotowia odwiozła 
kobietę do szpitala.

Na wolności znajduje się jeszcze 
tylko jeden więzień. Jest on jednym 
z 5, którzy uciekli z więzienia w 
Tennessee. Policja przypuszcza, że 
przebywa on w stanie Illinois.

Waldemar Kocoń 
Na Kanale 2 

Siany artysta Waldemar Kocoń 
który swoim repertuarem budzi coraz 
większe zainteresowanie amerykań­
skiej publiczności udzielił wywiadu 
dla Kanału 2 CBS — TV. Wywiad ten 
oraz fragmenty jego koncertów nada­
ne zostaną 11-go marca o godz. 10:30 
wiecz. w programie “Two on Two”. 

Należy dodać, że w dniach 18-go 
i 24-go marca w Latin School Audi­
torium, 59 W. North Ave odbędą się 
dwa koncerty Waldemara Koconia 
stanowiące jego amerykański debiut.

V & ...
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CHICAGO. — Na życzenie rodziny Willie M. (Wimp) Stokes 
Jr. został pochowany w trumnie zrobionej na wzór samo­
chodu. Ciało zmarłego znalazła policja chicagoska 24 lutego. 
Zginął od kul. (UPI)

“Oszczędny” Budżet 
Illinois

(Ciąg dalszy ze str. 1)

alnych, oprócz tego, że w roku tym 
wygasną podatki płacone przez firmy 
przemysłowe od kupna maszyn i urzą­
dzeń produkcyjnych.

Planując wydatki na rzecz poszcze­
gólnych programów opłacanych przez 
stan gub. Thompson przewidział w 
tzw. funduszach ogólnych wydatki na 
sumę $9 miliardów, jedynie o 0.6% 
wyższe niż wydatki w roku bieżącym. 
Gubernator podkreślił bowiem, że 
dzięki odpowiedniemu rozplanowaniu 
wydatków, stan będzie się mógł 
obejść bez funduszy, jakie otrzymy­
wał obecnie z tymczasowego podat­
ku, wprowadzając oszczędności oraz 
dzięki temu, że przewiduje się znacz­
nie większe wpływy z innych źródeł, 
z których najważniejszym są podat­
ki realnościowe. Wraz z podnoszeniem 
się wartości nieruchomości, podatki 
te również wzrastają.

Można też obejść się bez większej 
gotówki dzięki temu, że stan nie ma 
poważnych długów z poprzednich lat.

Jeśli chodzi o oszczędności, jakie 
zapowiedział Gubernator, to dotyczą 
one wydatków przewidzianych na 
opiekę nad biednymi. Budżet przewi­
duje dla Departamentu Opieki Spo­
łecznej sumę $3.1 miliarda, czyli że 
nie przewiduje żadnych podwyżek w 
zasiłkach wypłacanych biednym. Wy­
sokość tych zasiłków nie została zmie­
niona od 1981. Gubernator zapewnił 
jednak, że już w następnym roku, 
wraz z poprawą sytuacji finansów 
stanowych, będzie można podwyższyć 
zasiłki przyznawane biednym.

Na szkolnictwo stopnia podstawo­
wego i średniego nowy budżet prze­
widuje sumę $2.7 miliarda, z których 
$61 min przeznaczonych jest na fun­
dusz ogólny, a $27 min na prowa­
dzenie programów specjalnych. Po­
zostałe pieniądze mają być wpłacone 
na fundusze emerytalne nauczycieli 
i innych pracowników szkolnictwa.

Gubernator powiedział, że zasiłki 
stanowe wzrosną przeciętnie o 5% — 
na nauczanie każdego z uczniów, 
szczególnie dlatego, iż wzrosły wpły­
wy z podatków od nieruchomości. 
Szkoły muszą prowadzić oszczędną 
gospodarkę, wprowadzić reformy, 
aby poziom nauczania stale się pod­
nosił.

Na szkolnictwo wyższe nowy bu­
dżet przewiduje wydatki o $56 min 
wyższe niż w roku bieżącym. Pod­
wyżka w większości przeznaczona 
jest na podniesienie uposażeń wy­
kładowców i personelu wyższych 
uczelni, zwiększenie funduszu stypen­
dialnego oraz opłacenie dodatkowych 
programów związanych z ekono­
mią.

Stosunkowo dużą podwyżkę przy­
znał Gubernator Departamentowi Wię­
ziennictwa. Wynosi ona 16% — czyli 
$50 min. Pozwoli to na zapewnienie 
utrzymania 2,700 dodatkowym więź­
niom w instytucjach karnych stanu. 
Dodatkowo wydział zajmujący się 
zwalczaniem przestępczości (Law En­
forcement) otrzyma $10 min na za­
trudnienie większej liczby policjan­
tów, którzy zajmować się będą zwal­
czaniem przestępczego podziemia, 
handlu narkotykami, terroryzmu 
oraz wyeliminowaniem pijanych kie­
rowców.

Wydział opiekujący się osobami 
starszymi otrzyma dodatkowo $7 min 
na prowadzenie programów pomocy 
osobom starszym szczególnie w for­
mie posiłków dostarczanych do do­
mów i opieki pielęgniarskiej dla tych, 
którzy nie są w stanie pójść do przy­
chodni lekarskich.

Dla wydziału Zdrowia Publicznego 
przewidziana jest podwyżka 4%. 
Gubernator podkreślił jednak, że na­
leży jeszcze raz przeanalizować sy­
tuację szpitali i zakładów opiekują­
cych się umysłowo chorymi, aby po­

łączyć niektóre z nich, zapewniając 
tym samym lepszą opiekę chorym 
i racjonalne wykorzystanie ośrod­
ków.

Nowy budżet przewiduje podwyżki 
subwencji na utrzymanie transportu 
pasażerskiego. Dla RTA subsydia te 
zostaną podwyższone o $5 min na­
tomiast dla agencji transportu pu­
blicznego w innych rejonach stanu 
o $12 min.

Rok budżetowy 1985, według pla­
nów Gubernatora, zakończy się “za­
pasem” w wysokości $125 min — 
znacznie mniejszym niż $300 min, 
które uważane są za “bardziej bez­
pieczną sumę”.

Gubernator podkreślił jednak, że 
jest to rok przejściowy i od niego 
zacznie się stopniowe polepszenie sy­
tuacji finansowej Stanu.

Burze Śnieżne 
Szaleją 

Na Północy Kraju 
(UPI) — Niebezpieczne burze śnież­

ne, przy wiatrach dochodzących do 
45/godz., przesunęły się dzisiaj z obu 
Dakot do Minnestoty oraz Iowa. Wi­
doczność na autostradach oraz dro­
gach w mieście była równa bardzo 
często zeru.

Burze śnieżne przesuwają się coraz* 
bardziej na południe kraju, pozosta­
wiając za sobą temperatury poniżej 
zera, od północnej części stanu Mi­
chigan aż do obu Dakot. W niektó­
rych miejscowościach kraju wiatry 
wiejące z dużą szybkością spowodo­
wały spadek temperatur w porywach 
do -50 stopni F.

Meteorologowie są zdania, że naj­
większym problemem w czasie obec­
nych burz śnieżnych nie będzie sam 
śnieg, ale wiatry, które najbardziej 
dokuczają.

Obecne burze śnieżne były przyczy­
ną śmierci 5 osób.

Zabieg Zbiorowy 
S. Nardellego

Zainteresowanych zdolnościami i 
możliwościami leczenia Stanisława 
Nardellego informujemy, że dla tych, 
którzy nie będą mogli przybyć na 
imprezę artystyczną 17 lub 18 marca 
do Audytorium św. Trójcy, w której 
bierze udział St. Nardelli—organiza­
torzy zorganizowali specjalne “Spo­
tkanie z Nardellim” w poniedziałek, 
19 marca o godz. 7:30 wiecz. w sali 
bankietowej “My Fair Lady,” 5824 
W. Diversey.

W czasie tego spotkania Nardelli, 
przeprowadzi zabieg zbiorowy swoją 
metodą. Donacja za kartę wstępu 
wynosi $5 na pokrycie kosztów orga­
nizacyjnych.

Coraz Mroźniej
Mieszkańcy Chicago, którzy po okre­

sie przedwczesnej wiosny ponownie 
zostali zmuszeni do wkładania ciepłej 
odzieży zimowej, mogą spodziewać się 
jeszcze niższych temperatur w ciągu 
najbliższych dni.

W środę najwyższe temperatury wy­
nosiły 25 stopni F, wieczorem spadły 
do 15 stopni, a więc do temperatur 
typowych dla stycznia. Przeciętne 
temperatury w tym okresie wynoszą 
40 stopni F. Przypuszcza się, że dzi­
siejsza noc będzie jeszcze mroźniej­
sza, zwłaszcza za zachodnich przed­
mieściach miasta. Spodziewane są 
również obfite opady śniegu i pory­
wiste wiatry.

Zabawa w Kotka i Myszkę 
Na Szwedzkim Wybrzeżu

(CSM) — Już od wielu lat zabawa 
w kotka i myszkę jest ulubioną grą 
Moskwy na szwedzkich wodach tery­
torialnych. W roli myszki występują 
sowieckie łodzie podwodne, przy 
czym owe “myszki,” przeważnie wy­
posażone w broń nuklearną, najchęt­
niej pojawiają się w pobliżu pilnie 
strzeżonej bazy marynarki wojennej 
Szwecji w Karlskrona. Kotkiem są 
oczywiście jednostki szwedzkiej ar­
mii. W całej zabawie obowiązuje, jak 
wydaje, jedna żelazna zasada — my­
szki nie da się złapać.

Szwedzi robią co mogą. Mają nowo­
czesne urządzenia do wykrywania ło­
dzi podwodnych: radary, hydrofony, 
sensory na promienie podczerwone, 
sprzęt umożliwiający odnajdywanie 
przedmiotów w kompletnych ciemno­
ściach i wiele, wiele innych, które 
posiadają bardzo uczone nazwy, kosz­
tują bardzo dużo pieniędzy i nie przy­
noszą Szwedom żadnego pożytku.

Wiele osób jest zdziwionych, że 
szwedzkiej marynarce jeszcze ani raz 
nie udało się złapać lub zniszczyć 
sowieckiej łodzi. Niektórzy twierdzą, 
że widocznie sowieckie jednostki ma­
ją jakieś nieznane, a skuteczne urzą­
dzenia antyradarowe. Inni mówią, że 
Sowieci tak często przebywają na 
wodach terytorialnych Szwecji, że wi­
docznie znają je już lepiej od Szwe­
dów.

Na dobrą sprawę, gdyby Szwedzi 
koniecznie chcieli wysadzić w po­
wietrze którąś z sowieckich łodzi, mo­
że nawet byliby w stanie to zrobić. 
Ale czy na pewno o to chodzi, żeby 
złapać myszkę? Jeden z zachodnich 
obserwatorów oświadczył, że zlewa 
się zimnym potem na samą myśl, 
jaką aferę rozpętaliby Sowieci, gdy­
by ich łódź podwodna została znisz­
czona.

Szwedzi wolą raczej afery uniknąć, 
więc szukają sowieckich jednostek 
przy wtórze krzyku oburzenia ze stro­
ny zachodniej prasy, ale na wszelki 
wypadek szukają bezskutecznie. Mu­
szą jednak powoli tracić swój skan­
dynawski spokój wobec bezczelności 
Moskwy, skoro w zeszłym tygodniu 
pozwolili sobie nawet na zastrzelenie 
trzech niezidentyfikowanych płetwo­
nurków.

W całej historii zupełnie inna spra- 
’ wa budzi największe zainteresowanie 
specjalistów. O co dokładnie chodzi 
Kremlowi, gdy wysyła łodzie na 
szwedzkie wody terytorialne? Wiado­
mo, że Kreml węszy i szpieguje, co 
popadnie, ale czy istnieje jakiś kon­
kretny obiekt jego zainteresowania?

Pojawiło się na ten temat kilka 
teorii. Antony Preston, specjalista do 
spraw marynarki wojennej w szanu­
jącym się tygodniku wojskowym in­
stytucji Jane’s w Wielkiej Brytanii 
twierdzi, że Szwedzi sprowadzili ze 
Stanów Zjednoczonych supernowo­
czesne, podwodne czujniki i że So­
wieci chętnie by taki czujnik zwędzili, 
a przynajmniej dokładnie obejrzeli. 
W ten sposób mogliby się dowiedzieć, 
czego mają oczekiwać ze strony 
NATO na przykład na Atlantyku.

Pan Preston przedstawia także 
drugą teorię: a może szukają na 
szwedzkich wodach łatwego przejścia 
do Danii, na wypadek konfliktu zbroj­
nego Wschód-Zachód?

Inni zachodnioeuropejscy specjali­
ści sugerują jeszcze jedno, trochę 
naiwne wyjaśnienie. Moskwa niczego 
u brzegów Szwecji nie szuka, a jedy­
nie wysyła tam swoje lodzie podwod­
ne na normalne, rutynowe treningi.

Zeznania Strażników 
w Sprawie Śmierci 

Benigno Aquino
Manila (UPI) Zeznania złożone 

dziś przez dwóch cywilnych strażni­
ków różnią się zasadniczo w swej 
treści oraz podanej przez czynniki 
rządowe wersji przebiegu zamordo­
wania przywódcy opozycji filipińskiej 
B. Aquino.

Obaj strażnicy, którzy przydzieleni 
byli do Chińskich Linii Lotniczych, 
na pokładzie których przybył Aquino 
do Manili — oświadczyli, że usłyszeli 
odgłos wystrzału i odwrócili się w 
tym momencie. Wówczas zobaczyli 
dwóch żołnierzy wyciągających z sa­
molotu Aquino. Głowa Aquino zwisała 
w dół.

Obaj strażnicy zwrócili się do komi­
sji z prośbą, aby zapewniono im spe­
cjalną ochronę. Obawiają się oni bo­
wiem — obecnie po złożeniu zeznań — 
o swe życie.

Rewelacyjne niemal w swej treści 
zeznania złożone przez 22-letniego 
Efrena Ranas’s oraz 21-letniego OLi- 
vie Reyes, są pierwszymi, które od­
biegają w sposób zasadniczy od rzą­
dowej wersji przebiegu zamordowa­
nia Qquino.

Choć teoria ta wydaje się mocno 
naciągnięta, ma jednak pewne po­
twierdzenie. Mieszkający w pobliżu 
Sztokholmu, młody Łotysz powie­
dział, że kiedy był przed 6 laty w 
Rydze, rozmawiał na ten temat z 
żołnierzem sowieckiej marynarki wo­
jennej, którego zupełnie przypadkowo 
spotkał w knajpie. Żołnierz wygadał 
się, że wiele razy wysłano go na 
misje treningowe w pobliżu Szwecji. 
Po paru kieliszkach chciał powiedzieć 
jeszcze więcej, lecz niestety żona pro­
filaktycznie zaciągnęła go do domu.

Przedszkola 
Wołają o Papier 

Toaletowy
Polska prasa doniosła niedawno, że 

w jednym z warszawskich przedszko­
li (Niekłańska 40) można przeczytać 
rozpaczliwy apel-ogłoszenie. Kierow­
nictwo przedszkola zwraca się z pro­
śbą do rodziców o pomoc w zakupie 
dla przedszkolaków . . . papieru toa­
letowego na rachunek. “Nie mamy 
już w magazynie ani jednej rolki,” 
brzmi końcowe zdanie.

Do tego, że z papierem toaletowym 
są kłopoty, że występują braki w 
sklepach, już się rodacy przyzwy­
czaili. Bardziej zaradni chomikują 
makulaturę i wymieniają ją na ten 
deficytowy rarytas, ale żeby sklepy 
— wszak wydzielone i sprzedające 
“na rachunek” nie miały stałych do­
staw, to skandal.

Dla przedszkoli, szpitali i innych 
placówek wychowawczych czy służby 
zdrowia powinna istnieć specjalna re­
zerwa. O konieczności przestrzegania 
higieny w tych instytucjach nie ma 
nawet co pisać, tak bardzo jest to 
oczywiste.

Papier toaletowy jest jednym z wie­
lu towarów, za którym nieustannie 
biegają intendentki, dyrektorki, a 
czasem i nauczycielek. Podobnie jest 
np. z chlorkiem do dezynfekcji sani­
tariów. Na ręczniki dmucha się i chu­
cha, aby wystarczyły na dłużej. Na 
szczęście mydło już ponoć jest.

OWprowadzenie 
Zakazu Sprzedaży Kul 

Specjalnych
Washington (UPI) — Kongresmani, 

którzy starają się doprowadzić do 
wprowadzenia zakazu używania kul 
przenikających przez pancerz, okre­
ślanych jako pocisków służących do 
zabijania policjantów (“cop killer”), 
natrafiają na opór nie tylko ze strony 
tzw. “gun lobby” (sfer reprezentu­
jących właścicieli broni palnej), ale 
i ze strony niektórych osób w admini­
stracji Reagana.

“Kule te posiadają jeden, jedyny 
cel — tj. zabijania policjantów,” 
oświadczył sen. Daniel Moynihan (D.- 
N.Y.). Senator przemawiał w czasie 
gorącej dyskusji, jaka odbyła się w 
tej materii w Senacie w środę. Chodzi 
o wprowadzenie zakazu produkowa­
nia, importowania oraz używania te­
go rodzaju kul do broni krótkiej.

W łonie administracji rządowej, 
która stara się wprowadzić surowsze 
kary za używanie kul przebijających 
pancerz, panuje wyraźny podział 
opinii odnośnie wprowadzenie zakazu 
ich sprzedaży.

W r. 1976 zastrzelono na Florydzie 
dwóch policjantów. Padli oni właśnie 
od specjalny, przebijających pancerz 
kul. Obaj policjanci mieli na sobie 
kamizelki kuloodporne, dzięki któ­
rym ocalało podobno już ponad 400 
innych policjantów. Specjalne kule 
przebijają jednakże kamizelki.

Niebezpieczne Okna 
w Wieżowcu J. Hancock 
Sędzia sądu powiatowego do spraw 

budownictwa i mieszkań wydał nakaz 
wymiany około 1,500 okien w wieżow­
cu John Hancock. Decyzja ta nastą­
piła w wyniku kontroli, która wyka­
zała istnienie możliwości wybicia 
szyb w mieszkaniach mieszczących 
się od 46 do 86 piętra, podczas silnych 
wiatrów. Koszt wymiany ocenia się 
na kilkadziesiąt tysięcy dolarów. 

Szkoła Ponownie Otwarta 
Charlottesville, Va. (UPI) — Wła­

dze miejscowości Charlottesville w 
stanie Virginia otwarły wczoraj po­
dwoje zamkniętej od poniedziałku, lo­
kalnej szkoły średniej. Przyczyną jej 
zamknięcia były zaciekłe bójki pomię­
dzy białymi i czarnymi uczniami. 
Mayor miasta oraz władze szkolne 
zapewniły jednak młodzież, że jej pro­
blemy zostaną z jak największą troską 
rozwiązane, toteż wczoraj odbywały 
się tam normalne lekcje i nie doszło 
już do żadnych, nowych incydentów.
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BAY CITY, MICH. — 27 lutego kry z zatoki Saginaw 
wystąpiły z brzegów i uszkodziły wiele okolicznych do­
mostw. Mieszkańców ewakuowano. (UPI)

Z Bocznej Trybuny Sportowej
____ ZYGMUNT P. BOBIN----------- -------------- -

z południowej strony miasta. Prze­
grali po wyrównanym meczu ze Spar- 
tą 1:3, grając nerwowo i bez prze­
konania. Przypadkowe dwie bramki 
Sparty, wybiły Waweli z konceptu i 
wprowadziły w szeregi więcej ner­
wowości i brak wiary w zwycięstwo.

Niewątpliwym, odczuwalnym bra­
kiem w drużynie była absencja Dep- 
tucha, piłkarza rutynowanego i umie­
jącego pokierować młodszymi kole­
gami, a także groźnego Strzelca. Kil­
ka dobrych sytuacji nie zostało wyko­
rzystanych i to miało również wpływ 
na ostateczny wynik spotkania.

W drużynie Waweli ponad przecięt­
ność wybijali się: zdobywca bramki 
Klikuszowian i Piłat.

W tą niedzielę następna kolejka pu­
charowa z udziałem polskich zespo­
łów. Po bliższe informacje prosimy 
dzwonić do klubu Eagles — 252-9551.

WYNIKI ROZGR YWEK 
HALOWYCH W SOCCER CITY
W niedzielę, 4 marca zanotowano 

następujące wyniki w rozgrywkach 
halowych National Soccer League:

Pampas “A” — Seagull 6:1, North 
Shore — Flyers 3:5, Adria — Maroons 
3:2, Blue White - C.D. Tadji 5:2, 
Winged Bull “A” — Tanners 3:1, 
Danubio — Cyprus 10:0, International 
— Olympics 6:4, Tri-Color — Apollo 

3:5, Chicago Stars — B.I. Orland 
1:6, Croatan — Wisła 6:4, Wings — 
Palermo 4:2, Pampas “B” — Inter 
Milan 5:2, Winged Bull “B” — Arauco 
5:1.

Uwzględniając powyższe wyniki ak­
tualnymi liderami grup są:

Grupa “A” — Wisła (11)
Grupa “B” — Adria (14)
Grupa “C” — Winged Bull “A” (13)
Grupa “D” - B.I. Orland (18)

♦ ♦ * *

Z KLUBU SPORTOWEGO 
"EAGLES"—ORŁY 

Eagles-Real F.C. 7:0
Ub. niedzieli rozpoczęły się rozgryw­

ki pucharowe w hali “Odeum” w 
Villa Park. Rozegrana pierwsza run­
da pucharu “Metropolitan” League, 
nie sypnęła niespodziankami. JaU^y- 
ło do przewidzenia zwyciężyli fawory­
ci t.j. drużyny Major Division z jed­
nym tylko wyjątkiem, gdzie drużyna 
Waucanda z First Division pokonała 
zespół Kickers.

Na emocje nie można jednak było 
narzekać ponieważ padło dużo bra­
mek, a to publiczność lubi najbar­
dziej.

Zwycięstwo największą różnicą bra­
mek odniósł. “Eagles” wygrywając 
z Real F.C. 7:0. Spotkanie bez histo­
rii, przewaga drużyny polskiej olbrzy­
mia i trudno oceniać zawodników na 
podstawie meczu ze słabym przeciw­
nikiem. Za to bramki zdobyte przez 
Kiecę i Trzynę były niewątpliwie oz­
dobą tego spotkania. Były to bramki 
zdobyte z kapitalnych strzałów i chy­
ba nie ma bramkarza w tej lidze, 
który mógłby w porę zareagować. Po­
zostałe bramki zostały zdobyte po do­
brych akcjach zespołowych. Bramki 
dla zespołu polskiego zdobyli: Kieca 
3, po jednej: Trzyna, Półtorak, Ostrow- 
wski i młodziutki Szafraniec.

Zaznaczyć należy udany debiut w 
drużynie juniora Sztapki, syna znane­
go wcześniej piłkarza na terenie Chi­
cago. Udane debiuty w pierwszej dru­
żynie, świadczą o właściwej pracy 
trenerów i działaczy w drużynach mło­
dzieżowych. Menażer Pawlak powie­
dział, że również w następnych me­
czach zobaczymy naszych młodzie­
żowców. , , *

Eagles—Pele Stars 1:1 Do Lat 14
To było bardzo dobre spotkanie. Obie 

drużyny zasłużyły sobie na uznanie, 
za grę, za ambicję i wolę walki do 
do końca spotkania. Eagles opuściło 
szczęście w ostatnich sekundach me­
czu, kiedy to po strzale jednego z 
polskich zawodników piłka odbiła się 
od wewnętrznej strony słupka i dziw­
nym “fałszem” wyszła w pole. Pan 
Mocny, opiekun drużyny miał wiele 
satysfakcji z gry swoich podopiecz­
nych i nie szczędził słów uznania 
swym ulubieńcom. Bramkę dla Eag­
les zdobył Greg Pawlak, syn mena­
żera I-go zespołu.

* ♦ *
Eagles—Aurora Kickers 8:3 

w Meczu “Oldboys” 
Starsi panowie grają coraz lepiej. 

Jest to drugie kolejne zwycięstwo 
tej drużyny i mimo, że do końca 
rozgrywek pozostały tylko dwa mecze, 
liczymy — pisze Janusz Ciszek — na 
sukcesy również w pozostałych spot­
kaniach, mimo że mistrzostwo już 
starszym panom nie grozi. Wyróżnia­
jącymi się zawodnikami na boisku 
w tym meczu byli: Bieńkowski, Ąla- 
dro, Prędki i pracowity Zieliński.

Nie można powiedzieć wiele dobre­
go o grze bramkarza, który przepuś­
cił do siatki bardzo słabe strzały, 
a był nim do tej pory incognito, ten 
który pisze niniejsze sprawozdania 
(J. Ciszek).

• ♦ ♦

ROYAL WAWEL — SPARTA 1:3
Nie powiodło się naszym piłkarzom

KALENDARZYK WISŁY
W niedzielę, 11 marca dalszy ciąg 

turnieju halowego w Soccer City, High­
land Park. Wisła gra z Seagull o godz. 
3:15 popołudniu.

W piątek, 9 marca — turniej halo­
wy drużyn “Over-30” w hali Odeum, 
Villa Park. Wisła gra z Apollo o go­
dzinie 8:30 wiecz. Jest to ostatnia run­
da tego turnieju (“Over-30”).

♦ ♦ ♦

UDANY START 
POLSKICH ZAPASNIKÓ W

Władysław Stecyk i Adam Sandur- 
ski zajęli pierwsze miejsca w mię­
dzynarodowym turnieju zapaśniczym 
w stylu wolnym w Stambule.

Stecyk pokonał w finale wagi 52 kg 
Lajosza Szabo (Węgry) — na punkty 
12:8. Również punktowe zwycięstwo 
6:1 nad Smithem (USA) odniósł w wa­
dze powyżej 100 kg Adam Sandurski.

Jan Górski (90 kg) przegrał finało­
wą walkę z Sudakapem (Turcja) na 
łopatki. Polacy zajęli ponadto trzy 
miejsca: Jan Falandys (48 kg), Le­
szek Ciota (82 kg) i Tomasz Busse 
(100 kg).

Na 6 miejscu sklasyfikowany został 
Kristian Rajman (57 kg), a na 4 
miejscu Marian Skubacz (62 kg). Po­
lak doznał — jak podaje polska 
agencja prasowa — w pojedynku o 
3 miejsce kontuzji i nie dokończył 
pojedynku z Kajguszem (Trucja).

POLSKIE PROGRAMY 
RADIOWEI TELEWIZYJNE 

W CHICAGO 
Nadawane Raz w Tygodniu 

NIEDZIELNE SPOTKANIA 
Nowy Program Radiowy 

Stacja WSBC 1240AM
Niedziela 10:00-12:00 Rano 

Zofia Boris, Kierownik Programu 

GODZINA RELIGIJNA 
OJCÓW SAL WA TORIANÓW 

Stacje WJOB 1230AM
Hammond, Ind.

W Każdą Niedzielę 
Od 12 do 12:30 Po Południu

WESOŁA CHICAGOSKA FALA 
Stacje WOPA 1490 KC

W Każdę Niedzielę 
1 do 2 Po Poł.

Józef Zieliński, Dyrektor
PROGRAM RADIOWY 

JADWIGI / EUGENIUSZA 
ZŁOBIN RYLSKICH 

Stacja WSBC 1240 KC
W Każdą Niedzielę 

__________3-3:00 Po Poł.  
GODZINA RÓŻAŃCOWA 

OJCA JUSTYNA 
W Każdą Niedzielę 

5:30 do 6 Wieczorem 
Stacja WCEV 1450 AM

NIEDZIELNY MA GAZYN 
RADIOWY 

Audycja Hteracko-muzyczna 
Roberta Poprawskiego 

Niedziela o godz: 6 wiecz. 
Stacja WOPA 1490 KC AM

"CZERWONE MAKI"
Stacja WSBC 1240AM

W Każdą Środę o 8:30 Wiecz.
REF REN, Właściciel

WIADOMOŚCI Z POLSKI
Właściciel Programu ' 

MARIAN CZERNIECKI 
W Sopoty 4:39 do 5:30 Po Poł. 
WOPA__________________ 1490 KC

POLSKA PANORAMA 
Stanisław Łobodziński 

Kierownik
W Każdą Sobotę 

Od 5:30-6:30 Wiecz. 
Stacja WOPA____________ 1490 KC

GODZINA MIĘDZYNARODOWA 
Stacja WTAQ 1300 KC

Sobota 6:30-8:30 Wiecz.
JADWIGA IANTONI 

PIEŃKOWSCY 
Kierownicy 
Tel. 777-2800

ZBIGNIEW MOTTA 
"Jak Się Masz" 

Stacja WOPA 1490 KC AM 
Sobota 6:30-7:30 Wieczorem
"W DRODZE DO EMAUS"

Program Religijny
OO. Salwatorianów 

Stacja WTA O 1300 KC
Sobota 7:00-7:30 Wiecz.

ROBERT LEWANDOWSKI 
WCIUTV Kanał 26

W Każdą Niedzielę 
5:00 Po Poł. -6 Wiecz.

INDIANA
AUDYCJE POLSKIE z Rozgłośni 
WLTH 1370 KC

W Glen Park (Gary), Ind. 
Nadawane w Każdą Niedzielę 

Od 11-ej Rano do 12-ej w Południu
Anonserzy:

HELENA KUBIAK 
WŁADYSŁAWA KUBIAK 

CZESŁAW KUBIAK  

MILWAUKEE 
"RADIO HELENA" 

Audycja polonijna informacyjno-ro- 
zrywkową. WYLO 540 AM, w każdą 
niedzielę w godzinach 10:00-10:30 
przed południem oraz 3:00-4:00 
POŁUDNIU. Na stacji WRKR 1460 
AM od 11:30 przed południem do 
12:30 po południu. Kierownik redak­
tor programu — Helena Wańtuch. 
Adres: "Radio Helena" WYŁO, P.O. 
Box 21732. Milwaukee, Wi 53221.

Tel.: (414) 6711177

Czy dałeś już 
na bank leków 
“Na Ratunek”?

★ Poszukuje Pracy
MŁODA kobieta poszukuje pracy. — 
342-6910.

ZAOPIEKUJĘ się dzieckiem w swoim 
domu. 889-7868.

★ Pomoc Domowa
ODPOWIEDZIALNA GOSPODYNI 

Dochodzić. Musi mieć dużo lat do­
świadczenia bardzo dobre referencje 
i znać dobrze język angielski. Prefer­
encje dla osoby niepalącej. Do obo­
wiązków należy: sprzątanie, pranie, 
trochę gotowania oraz inne drobne 
prace. Wynagrodzenie do uzgodnienia.

Okolica Lincoln Park, Dzwonić: 
327-0777

Od poniedziałku do piątku, od 12 w 
południe do 6 po południu.

POTRZEBNA polska kobieta do pil­
nowania dzieci podczas dnia. — 
496-3224.

-^r Pracą Żeńska
POTRZEBNA KOBIETA

Do pracy w biurze. Musi wówić płyn­
nie po polsku i angielsku. Zgłaszać 
się tylko w sobotę w godz. 12-2 ppł.
3204 N. CENTRAL AVENUE

Pokój 309,
REGISTERED 

PHYSICAL THERAPIST 
For busy orthopedic office in Oak 
Park Mall (Harlem-Lake) Mon.-Fri.

Call Terri 848-5766
Weekdays 9 A.M.-12 Noon

POTRZEBNE Krawcowe. 286-4765.

KOBIETY do sprzątania $26. Dzwonić 
267-5742 po 5-ej wieczorem.__________
POMOCE pielęgniarskie do pracy do 
prywatnych domów. Wymagana czę­
ściowa znajomość jęz. ang. — Tel.: 
725-7881.

OPERATORKI
Potrzebne operatorki maszyn do 
szycia. Musza mieć doświadczenie w 
szyciu fabrycznym. Muszą uszyć całą 
sztukę.

Proszę zgłaszać się
3801 W. Lawrence
Chicago, Illinois

+ Praca _________
SHEET METAL

Precision job shop is in need of EX­
PERIENCED PEOPLE for the follow­
ing positions: — Press Brake Setup 
Person, Kick Press Setup Person, 
Mechanical Sheet Metal Inspector, 
Single Station Setup Person. These 
positions are for the 2nd shift only. 
Good benefits and profit sharing. 
Apply in person

8 A.M. to 4 P.M.

QUALITY FABRICATORS
140 Fairbanks Street 

Addison, Illinois 60101 
__________ 543-0540___________

JANITORIAL
Kobiety i mężczyźni do sprzątania 
biur. Zgłoszenia:

2438 N. LARAMIE
Między 10 rano a 2 po poł. od ponie­
działku do piątku._________________

DLA KOBIET I MĘŻCZYZN 
Ranne sprzątanie sklepów odzieżo­
wych “part time”
5 godzin dziennie. 7 dni w tygodniu. 
Zgłaszać się osobiście od poniedziałku 
- piątku od 12 - 4 Ppł.

2855 N. DRAKE

RETIRED OR YOUNG PERSON 
needed for small construction office. 
Part time. Must speak English and 
Polish. Typing and bookkeeping ex­
perience required.

Apply in person: 
1650 N. Damen Ave.

FRYZJER 
POTRZEBNY NATYCHMIAST 

Z powodu choroby zakład fryzjerski 
do objęcia natychmiast w Park Ridge, 
w śródmieściu.

298-4828 albo 823-2013

PRACA NA 
PART TIME 

Czy władasz jednym 
z tych języków?

KOREAŃSKI 
ARABSKI 
POLSKI 

HISZPAŃSKI 
JAMAJSKI 

FILIPIŃSKI 
HINDUSKI 
GRECKI 

Part time. Ograniczona ilość 
przyjęć do większych korporacji 
dla tych, którzy władają jednym 
z wyżej wymienionych języków. 
Part time — możliwość komiso­
wego $300-500. Proszę telefono­
wać 9:30 rano do 5 po południu.

Mr. Lanski
463-7250

GENERAL
DEVELOPMENT CORP.

equal opportunity employment, m/f

-fr Praca Męska

POTRZEBNY
Doświadczony 

blacharz-lakiernik 
samochodowy 

539-9044
ELECTRICIAN or computer techni­
cian wanted. Must speak English. 
792-3152.__________________________

Potrzebny Doświadczony 
ELEKTRYK 

Najmniej 5 lat praktyki przy robotach 
nowych oraz remontach. Musi mówić 
i pisać po angielsku i być wolnym do 
nagłych wezwań.
935-0740 1650 N. Damen

> Praca Męska
Mechanic Helper 

Grease and oil trucks. Evenings and 
Saturdays. Experience necessary.

Tel. 287-6238
Between 9 A.M.-2 P.M.

MĘŻCZYŹNI Z SAMOCHODAMI 
Potrzebni do nocnego sprazątania. 
Praca na pełny etat. Niedoświad­
czonych przyuczymy. Zgłaszać się 
osobiście:

3204 N. Central Ave. Pokój 309 
Od Poniedziałku Do Piątku, 

od 11 Rano — do 2 Ppł.

SALESMAN WANTED 
Must be an energetic & aggressive 
individual, willing to work hard for 
results. Exper. in remodeling & alu­
minum siding also pref.

Call: at 585-7238 
or George at 772-2876 

after 6 PM.

CABINET maker with knowledge of 
lamination. Minium 2 years exper­
ience. Call: 769-2651.______________

POTRZEBNY 
DOŚWIADCZONY

FREZER
Z Umiejętnością 

Wytaczania
Proszę zgłaszać się osobiście. 
TECHNOX MACHINE 
4627 W. FULLERTON

BLACHARZ SAMOCHODOWY 
Oraz malarz samachodowy od 
$8 — $15 na godzinę.
________ Tel. 281-2157________

POTRZEBNI MĘŻCZYZN!
Z doświadczeniem w sprzątaniu 
sklepów, z samochodami. Dobre 
wynagrodzenie. Zgłaszać się osobiście: 

3204 N. Central Ave. Pokój 309 
od poniedziałku do piątku.

od 11 rano - 2 ppł.

TOOL & DIE MAKER
Experienced in repair, maintenance 
& building of new dies. So. Side of 
Chicago. For interview:

CALL 312-873-3845
AUTOMATIC SCREW MACHINE 

Experienced only. Set-up and operate 
B & S. Full time, days.

1515 Louis Ave.
Elk Grove Village, Ill.

Tel 437-9330________
MACHINIST & BUILDER 

For vertical Tree Mills and some 
Hardinge lathe work.

F & F MACHINE 
AUTOMATION INC. 

762 Larsen Lane 
Bensenville, Illinois 

766-0870

★ AUTO_ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _
’79 CHEVROLET Window Van, auto­
matyczna transmisja, “power” kie­
rownica, bardzo niski milaż 
$3,175.00, Teddy: 251-5300, Wilmette, fl.
’79 FORD Fiesta, dwu drzwiowy, 4 
cylindry, standartowa transmisja, 
radio AM/FM “casset” ... $2,375.00. 
Pytać o Teda: 251-5300. Wilmette, R,

’79 CHEVROLET Impala, wagon na 9 
pasażerów, automatyczna transmisja, 
“power”, ochładzany ... $3,250.00. 
Pytać o Ted’a: 251-5300. Wilmette, II.
’80 CHEVROLET Malibu, 4-ro drzwio­
wy, 6 cylindrów, automatyczna trans­
misja, ochładzany ... $3,450.00. Pytać 
o Teda: 251-5300. Wilmette, II.

1980 CITATION 4 drzwiowy, 4-ro 
cylindrowy silnik, $3,900.1980 Caprice 
2-drzwiowy. Cena $5,300. Pytać o Jana 
lub Adama.

Tel. 630-9005.

★ Osobiste

Drogi Czytelniku:
Jeśli dotyczy to Ciebie lub 
bliskich Tobie, zapytaj 
swego Kongresmana, dla­
czego tylko jedna grupa 
etniczna nie natrafia na 
trudności w przyjęciu do 
szkól medycznych.
Również, czy centralny 
proces przyjmowania do 
szkól medycznych byl wy­
łącznie stworzony, aby za­
pewnić przyjęcie dla tej 
grupy tylko.

andrew kalisz, m.d.

* Zguby___________
ZGUBIONO paszport polski na nazwis­
ko Lucja Kuligowska. Prosimy tele­
fonować: 276-2626._________________
ZGUBIONO paszport konsularny na 
nazwisko Edward Nieciecki. Znalazca 
proszony o kontakt telefoniczny — 

★ Do Wynajęcia
MODERN 5 ROOM UNFURNISHED 
APARTMENT AND 6 ROOM UNFUR­
NISHED APARTMENT, Stove, Refrig­
erator. (UKRAINIAN VILLAGE) RENT 
$325 And $359 $350 Month.

CALL DAN —452-5508
___________ Or 9754)144___________

5 POKOI do wynajęcia świeżo odno­
wione — Północna strona. — Tel.: 
772-3867 po 4 wieczorem.
BELMONT-PULASKI 2’~z room stu­
dio, heated. $260,465-6480.

4 POKOJOWE mieszkanie z 2 sypial­
niami, nieumeblowane. Belmont-Sac- 
ramento. Tel.: 463-5214.

3 DUŻE słoneczne pokoje na Drake 
przy Belmont. 4784333.

★ Domy

WŁAŚCICIEL 
SPRZEDAJE

Dom jednorodzinny, wykończony 
basement. Nowy garaż na 2 auta. 
Parafia Sw. Brunona.

Tel.: 247-6072

PAR SW. TURYBIUSZA 
58-MA I SPRINGFIELD

Nowszy murowany, 4%-pokojowy z 
2-ma sypialniami plus dodatkowe 
mieszkanie w basemencie z kuchnią 
i łazienką. Garaż.

735-5700

BRICK 4 fiat. 4334 W. Belden. Drive 
by. Call for appointment. $120,000. 
John: 342-4011.

★ Interesy

JANITORIAL
LAWN SERVICE

Far Northwest suburb. 
Established 12 years.

(312)766 5494
Restauracja na szybką sprzedaż. Tel: 
745-6575.

SNACK SHOP na sprzedaż. 685-8875. 

FOR sale building, restaurant, video 
game room. Excellent location. — 
478-2278.

★ Posiadłości w Pels—
OKAZJA!

Mieszkanie własnościowe M—3, 2-gie 
piętro, umeblowane, nowy budynek, 
w Inowrocławiu. Tanio sprzedam.

Po informacje dzwonić po 5 p.pł.
Chicago —585-2028

* RUMMAGE SALE
RUMMAGE SALE 

URZĄDZA KOŚCIOŁ 
ST. STEPHEN’S CHURCH 

10 marca, w sobotę od 9 rano do 3 o 
południu. 4348 W. Parker Avenue. 
Mnostwo rzeczy. Każdy coś znajdzie 
dla siebie za bezcen.

-fr MEBLE
SPRZEDAM meble. Lodówkę. Nowy 
materac. 342-9847 . 4306 W. Thomas.

-fr Futra
SPRZEDAJEMY 

ODZIEŻ SKÓRZANĄ 
Dla Pań i Panów 
także KOŻUCHY 

TANIO

FILIP LEATHER
2834 N. Laramie______ Tel.: 545-0999

★ Lekcje
KURSY ZAWODOWE 
W JĘZYKU POLSKIM 
TOKARZ - FREZER 

Tel.: 342-6484 (Całą dobę) 
Są jeszcze wolne miejsca.

★ Przeprowadzki
PRZEPROWADZKI vanem. Tanio. 
278-0517._________________________
PRZEPROWADZKI vanem. Tanio. 
276-0517.

★ Ogrzewanie
NAPRAWA pieców do ogrzewania po 
niskich cenach. Gwarantowana pra­
ca. 394-9471.

-Ar Malowanie_______
MALUJE, tapetuje, remonty wewnątrz.

Tel.: 286-0864

Naprawa TV
NAPRAWA telewizorów w waszym 

.mieszkaniu. Gwarancja. A. Gil.
966-5831.

TO OUR ADVERTISERS
DEADLINE FOR WEEK-END EDITION

IS WEDNESDAY 4 P.M. 
MON., TUES., WED., FOR NEXT DAY TILL 1 P.M.

ALL CLASSIFIED ADS
ARE PAYABLE IN ADVANCE

Unless Other Terms Are Established With
POLISH DAILY ZGODA

DO NASZYCH KLIENTÓW
OGŁOSZENIA DO WEEKENDOWEGO WYDANIA 

PRZYJMUJE SIE W ŚRODĘ DO 4-EJ PO POŁUDNIU 
FON., WTOREK, ŚRODA NA DZIEŃ NASTĘPNY DO 1 POPOŁ.

• Wszystkie Drobne Classified 
Ogłoszenia Są Płatne z Góry

O Ile Nie Posiada Innej Umowy z
• DZIENNIKIEM ZWIĄZKOWYM

545-3372.
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Niskoprocentowe Pożyczki 
Na Kupno i Remont Domów 

First National Bank Przeznaczył $100 Min
Przedstawiciele First National Bank 

of Chicago, którym towarzyszyli re­
prezentanci kilku organizacji dzielni­
cowych, ogłosili we wtorek o przezna­
czeniu $100 min. na niskoprocentowe 
pożyczki dla tych wszystkich mie­
szkańców Chicago, którzy będą chcieli 
albo kupić, albo wyremontować domy 
w dzielnicach uważanych za zamie­
szkałe przez ludność o stosunkowo 
niskich dochodach.

Jako wskaźnik, jeśli chodzi o do­
chody mieszkańców, wzięto statysty­
ki o dochodach mieszkańców otrzy­
mane z biura powszechnego spisu lu­
dności. Udzielać się będzie pożyczek 
tam, gdzie dochód mieszkańca jest 
niższy niż średnia dochodów mie­
szkańców całego miasta.

Pożyczek udzielać się będzie za­
równo na kupno domu jednorodzinnego, 
jak też domów w których jest więcej 
mieszkań. Nawet osoby zaintereso­
wane zakładaniem prywatnych prze­
dsiębiorstw, będą mogły otrzymać 
pożyczki na stosunkowo niski procent. 
Pożyczki będzie się udzielać właści­
cielom małych przedsiębiorstw na 
kupno sprzętu potrzebnego do pro­
sperowania danego przedsiębiorstwa.

Właściciele domów, będą mogli 
otrzymać bardzo korzystne pożyczki, 
jeśli mają zamiar przeprowadzić tam 
remont Stwierdzono, że pożyczki udzie­
lane będą na okres 30 lat na od 11 do 
13 procent.

Podkreślono, że ogłoszony we wto­
rek program niskoprocentowych po­
życzek, można było ogłosić, dzięki 
zabiegom kilku organizacji dzielnico­
wych od lat starających się o fun­
dusze na ich przebudowę. Podobno 
wykorzystano fakt, że First National 
miał zamiar wykupić inny bank chi­
cagowski i zaczęto domagać się od 
kierownictwa banku pomocy dla mie­
szkańców miasta.

Sam prezes banku przyznał zresztą, 
że rzeczywiście naciski opinii publi­
cznej miały duży wpływ na podjęcie 
decyzji o wyasygnowaniu pieniędzy na 
niskoprocentowe pożyczki.

Pierwsze pożyczki udzielone będą 
dopiero za 90 dni. Na razie prowadzo­
ne są przygotowania całego programu, 
przez powołanie do życia specjalnego 
oddziału bankowego pod nazwą: Neigh­
borhood Banking Division na którego 
czele stoi wiceprezes banku Rick Har- 
tnack. Powołana zostanie również 
specjalna komisja doradcza, która 
zajmować się będzie analizowaniem 
wszystkich podań o pożyczki i podej­
mowaniem decyzji komu i ile należy 
pożyczyć. W komisji tej, oprócz przed­
stawicieli banku zasiadać będą repre­
zentanci organizacji dzielnicowych.

Mimo, że pożyczki nie będą udzie­
lane wcześniej jak za 90 dni, można 
już teraz składać w banku podania 
o ich otrzymanie.

Prawnicy Zabiegają o Zmianę 
Prawa o Przemocy Domowej

Podkomitet stanowego stowarzy­
szenia prawników proponuje wprowa­
dzenie poprawki do prawa stanowego, 
które weszło w życie w 1982 roku. 
Prawo zezwala sędziom na wydanie 
nakazu eksmisji mężom dopuszczają­
cym się maltretowania własnych żon. 
Nie byłoby w tym nic niewłaściwego, 
gdyby sędziowie przed wydaniem ta­
kiej decyzji dopuścili skazanych do 
przedstawienia swego punktu widze­
nia i obrony w sądzie.

Przewodniczący podkomitetu do 
spraw związanych z nadużywaniem 
przemocy w stosunku do współmał­
żonków, Errol Zavett uważa, że prawo 
to jest nadużywane, przez stronniczych 
sędziów, biorących pod uwagę jedynie 
zeznania kobiet i nie dających mo­
żliwości obrony ich mężom.

Zavett oświadczył, że po dokładnym 
przestudiowaniu prawa członkowie 
jego podkomitetu doszli do wniosku, 
że jego właściwe zastosowanie wy­
maga dokładniejszego sprecyzowania 
i zmian. Sprawa zostanie skierowana 
do rozważenia komitetowi ustawoda­
wczemu stowarzyszenia prawników.

Planuje się również przekazanie jej 
na forum legislatury stanowej w jej. 
przyszłorocznej sesji.

Rozważania na temat zmian tego 
prawa wzmogły się po wysunięciu 
oskarżeń przeciwko sędziemu Lewiso­
wi Morganowi z powiatu Du Page, 
któremu zarzucano dyskrymiancję w 
stosunku do mężczyzn, poprzez wyda­
wanie na nich zbyt surowych wyro­
ków wyłącznie w oparciu o skargi 
żon. Mimo, że populacja Du Page sta­
nowi jedynie 6% całej liczby mie­
szkańców Illinois, tamtejszy sąd okrę­
gowy wydal aż 13% wszystkich naka­
zów eksmisji.

Znaczna część adwokatów nie wini 
za to sędziego Morgana lecz samo 
prawo, noszące nazwę Domestic Vio­
lence Act.

W liście do stowarzyszenie prawni­
ków, adwokat z Itasca, Donald Mock 
wyraził przekonanie, że prawo to sta­
nowi broń używaną przez jednego człon­
ka rodziny przeciw drugiemu, zape­
wniając stronie oskarżającej przewa­
gę, zwłaszcza, gdy jest nią kobieta.

Może być stosowane jako narzędzie 
szantażu i zemsty. Mock uważa, że 
prawo to powinno zawierać klauzulę 
nakazującą zawiadomienie oskarżo­
nego o przesłuchaniu w sądzie i przy­
znać mu prawo do obrony, przed wy­
rokiem skazującym na eksmisję.

Raporty o Funduszach Kampanijnych 
Polityków z Metropolii Chicagoskiej

Zgodnie z obowiązującymi prawami 
wszyscy politycy, którzy zbierają fun­
dusze na prowadzenie swych kampa­
nii wyborczych zobowiązani są skła­
dać odpowiednie raporty o zbiórce 
tych funduszy. Termin składania ta­
kich raportów upłynął w ubiegły po­
niedziałek.

Z informacji dostępnych dziennika­
rzom wynika, że czołowi politycy mia­
sta tacy jak mayor Harold Washing­
ton, aid. Edward Vrdolyak i prok. 
stanowy powiatu Cook Richarad 
Daley, zebrali stosunkowo duże fun­
dusze.

Tak więc według raportu złożonego 
przez biuro mayora Washingtona, ze­
brano w okresie od 1 lipca 1983 r. do 
19 lutego br. $407,704, na fundusz 
kampanijny. Fundusz aid. Vrdolyaka 
w tym samym okresie zasilił się do 
sumy $367,852, natomiast prokurator 
stanowy powiatu Cook Richard Daley, 
który ubiega się o ponowny wybór, 
zebrał $91,597.

Wprawdzie w obecnych prawybo­

rach mayor Washington nie ubiega 
się o żadne stanowisko, postanowił 
założyć fundusz kampanijny po to, 
aby zasilać z niego fundusze innych 
kandydatów, których będzie popierał.

Aid. Edward Vrdolyak będzie się 
ubiegał o ponowny wybór na komity- 
mana swej wardy tym bardziej, że 
nadal ma zamiar sprawować funkcję 
przewodniczącego partii demokra­
tycznej powiatu.

Zwrócono uwagę, że większość dat­
ków przekazanych na wyżej wspo­
mniane fundusze pochodziła od wielu 
mieszkańców i nie przekraczała sumy 
$150. Wyszczególniono kilka więk­
szych dotacji przekazanych na fundu­
sze kampanijne aid. Vrdolyaka i prok. 
Daley przez firmy realnościowe czy 
też firmy budowlane.

Porównano fundusze jakie zebrał na 
swą kampanię wyborczą aid. Law­
rence Bloom, który ubiega się o stano­
wisko prokuratora stanowego powiatu 
Cook. Zebrał on jedynie $58,918. Za­
ciągnął też pewne długi.

BEJRUT, — Sekretarz obrony U.S. Caspar Weinberger roz­
mawia z amerykańskimi żołnierzami strzegącymi ambasady 
U.S. w Bejrucie 29 lutego. (UPI)
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WASHINGTON. — Prezydent Ronald Reagan i premier Ma­
roka Mohammad Karim-Lamrani, przed podpisaniem umowy 
dotyczącej wybudowania nowej stacji nadawczej dla “Głosu 
Ameryki”. ' (UPI)

Związek Teamsters Nie Przepłacił 
Kupując Firmę Dorfmana Za $10 Min

Po czterotygodniowych przesłucha­
niach sądowych w sprawie dotyczą­
cej ceny firmy, która kiedyś nale­
żała do Dorfmana, sędzia sądu fe­
deralnego Hubert Will orzekł, że fun­
dusz ubezpieczeniowy związku zawo­
dowego Teamsters wcale nie prze­
płacił, kiedy kupił firmę od spadko­
bierców Dorfmana za $10.75 min.

Sędzia odrzucił oskarżenia federal­
nego Departamentu Pracy, który 
twierdził, że cenę podbito sztucznie, 
a firma nie była warta więcej jak 
$2 min. Komentując swą decyzję sę­
dzia Will powiedział, że suma $2 min 
jest śmiesznie mała i trudno uwie­
rzyć, aby rzeczywiście firma ubezpie­
czeniowa mogła być tyle warta. Sę­
dzia odrzucił też zarzuty adwokatów 
funduszy związków zawodowych, któ­
rzy utrzymywali, jakoby adwokat re­
prezentujący spadkobierców Dorfma­
na próbował wpłynąć na firmę real- 
nościową Merrill Lynch, aby specjal­
nie podwyższyła sztucznie cenę fir­
my.

Nieporozumienie na tle ceny firmy 
Dorfmana rozpoczęło się jeszcze w

1982 r., kiedy zarówno Departament 
Pracy jak też Fundusz Zapomogowy 
Stanów Środkowych, postanowiły, 
aby związek zawodowy zerwał umo­
wę z firmą Dorfmana. Firma ta 
przez ponad 31 lat zajmowała się 
funduszem ubezpieczeniowym pra­
cowników. Za swe usługi, oczywiście, 
doskonale zarabiała.

Dorfman, którego podejrzewano o 
silne powiązania ze światem gang­
sterskim został zamordowany w ta­
jemniczych okolicznościach 20 stycz­
nia 1983 r. Zamordowano go zaraz 
po uznaniu go winnym przez sąd, 
próby przekupienia senatora z Neva- 
dy. Jak wtedy mówiono, gangsterzy 
obawiali się, że w zamian za łagod­
niejszy wymiar kary Dorfman zacz- 
nie “sypać” i dlatego zgładzili go.

Fundusz ubezpieczeniowy pracow- 
nków należących do związku Team­
sters jest stosunkowo duży. Nie roz­
strzygnięto jeszcze innego oskarże­
nia, również wniesionego przez Dept. 
Pracy, że firma Dorfmana zdefrau- 
dowała z tego funduszu $13 min.

Rozpoczął Się Proces Oskarżonego 
w Aferze “Greylord”

W środę rozpoczął się proces prze­
ciw Haroldowi Conn, zastępcy klerka 
sądowego, oskarżonemu o przyjmo­
wanie łapówek w zamian za pomyślne 
załatwienie wyniku sprawy o nieprze­
strzeganie reguł ruchu drogowego.

Conn jest jednym z pierwszych 
oskarżonych w aferze znanej pod 
kryptonimem “Greylord,” który sta­
nął przed sądem. Jak wiadomo Fede­
ralna Ława Przysięgłych postawiła 
w stan oskarżenia o przekupstwo, 
w grudniu ub. roku dziewięć osób w 
tym trzech byłych i obecnych sędziów 
oraz trzech adwokatów.

Głównymi świadkami oskarżenia 
we wszystkich sprawach będą agenci 
FBI, którzy pozując za adwokatów 
lub klientów, zbierali dowody przeciw 
oskarżonym. Najpoważniejszymi do­
wodami są nagrania rozmów. Właśnie 
we wtorek, oskarżyciele wygrali 
pierwszą “batalię” w sądzie, gdy sę­
dzia federalny John Nordberg pozwo­
lił prokuratorom na wykorzystanie 
tych taśm, w czasie procesu. Adwoka­
ci oskarżonego ostro się temu sprze­
ciwiali uważając, że nagrania magne­
tofonowe są “stronnicze” ponieważ 
nie można stwierdzić kim byli inni 
rozmówcy, oprócz zidentyfikowa­
nych: oskarżonego i oskarżyciela.

Od poniedziałku decydowano co do 
ławników. We wtorek wybrano ławę 
przysięgłych, w której skład wchodzi 
osiem kobiet i czterech mężczyzn. 
Wytypowano również zastępców — 
kobietę i mężczyznę.

Harold Conn oskarżony jest o przy­
jęcie łapówek na łączną sumę $1,640. 
Podobno sześć łapówek na sumę $900 
przyjął od agenta Davida R. Ries, a 
trzy łapówki na sumę $740 od Ter- 
renca Hake.

W czasie pierwszego dnia rozprawy, 
zeznawał adwokat, który zgodził się 
pomóc władzom FBI w wykryciu nie­
uczciwych pracowników sądowych.

Terrence Hake powiedział, że po 
zapłaceniu odpowiedniej łapówki oskar­
żonemu, w zamian za umorzenie spra­
wy kierowcy, który sądzony był za 
jazdę po pijanemu, sędziowie zmienili 
sale sądowe.

Sędzia John J. Devine, który miał 
przydzieloną zupełnie inną salę, zmie­
nił się z innym sędzia, aby rozpatry­
wać sprawę pijanego kierowcy, za 
którego wcześniej zapłacono łapówkę.

Adwokat oskarżonego stwierdził, że 

Conn przyjmował wprawdzie łapówki, 
ale przyjmował je w takich sprawach 
o których z góry wiedział, iż zostaną 
zapatwione pomyślnie. Uważał więc, 
że trudno odmówić “gratce” jaka 
się mu trafia w postaci pieniędzy 
ofiarowanych przez młodego i niedo­
świadczonego adwokata.

Prokuratura, jak wcześniej pisali­
śmy, ma zamiar wykorzystać około 
17 taśm magnetofonowych z nagra­
niami rozmów pomiędzy agentami 
FBI a przekupnymi pracownikami 
sądowymi.

Rozprawa nadal trwa.

Morderca 
Na Wolności

36-letni David Stribling, posiada­
jący dyplom z psychologii, w 1979 
roku został skazany 250 do 500 lat 
więzienia za morderstwo popełnione 
5 lat wcześniej. Jego ofiarą był 74- 
letni sprzedawca używanych samo­
chodów.

Po 6 latach pobytu mordercy w 
więzieniu, stanowy sąd apelacyjny 
zniósł tę karę, twierdząc, że Stribling 
przed zapadnięciem wyroku powinien 
przejść badania psychiatryczne.

W nowym procesie, który zakończył 
się w ub. czwartek, Stribling ponow­
nie przyznał się do tego samego mor­
derstwa. Drugi wyrok za tę zbrodnię 
opiewał jedynie na 14 lat pozbawienia 
wolności.

Uzasadniając ten wyrok, sędzia 
sądu karnego, Kenneth Gillis, powo­
ływał się na wiele wyróżnień, jakie 
podsądny otrzymał za prowadzenie 
więziennej gazety, jego wiek i zezna­
nia, w których Stribling przyznał się 
do obecności na miejscu zbrodni lecz 
nie do udziału w morderstwie.

Zgodnie ze starym prawem stano­
wym, Stribling za wzorowe zachowa­
nie, otrzymał skrócenie wyroku (tego 
ostatniego). Następnego dnia wypu­
szczono go na wolność. Takim obro­
tem sprawy był zdumiony zarówno 
sędzia Gillis, który sądził, że Stribling 
odsiedzi pełne 14 lat, jak również 
sędzia Robert Skłodowski, który wy­
dał oryginalny wyrok.

Twierdząc, że jest wstrząśnięty, 
Skłodowski wyjaśnił, że jego intencją 
było utrzymanie mordercy z daleka 
od społeczeństwa do końca jego życia.

Bezrobotni Mieszkańcy Przedmieść 
Nie Mają Ubezpieczeń Zdrowotnych

Przedstawiciele departamentów 
zdrowia na przedmieściach Chicago 
przeprowadzili badania, dochodząc do 
wniosku, że rodziny osób zwolnionych 
z pracy poważnie zaniedbują swe zdro­
wie, ze względu na brak ubezpieczeń. 
Okazało się, że wśród niedomagań 
najczęściej występuje nadciśnienie, 
depresja i alkoholizm.

W teście wzięło udział 300 bezrobot­
nych z Park Forest, Calumet City, 
Oak Lawn, Dolton, South Holland, 
Harvey, Chicago Heights i Lansing. 
Wyboru dokonano w oparciu o skład 
ludnościowy, odzwierciedlający socjal­
ne i ekonomiczne warunki całej me­
tropolii chicagowskiej.

Stwierdzono, że tylko mniej niż jedna 
trzecia bezrobotnych, poddanych te­
stowi, w dalszym ciągu korzysta z 
opieki zdrowotnej. Inni, nie posiadając 
ubezpieczeń nie szukają pomocy lekar­
skiej.

Trzeba jednak zaznaczyć, że pomoc 
taka jest dostępna z chwilą uzyskania 
ubezpieczenia stanowego Medicaid 
przeznaczonego dla ludzi znajdujących 
się w kiepskich warunkach finanso­
wych. Przytaczając przykłady o cięż­
kiej sytuacji ludzi, których nie stać na 
wizyty lekarskie, autorzy raportu nie 
wspomnieli dlaczego nie korzystają z 
takich ubezpieczeń. Nie powiedziano

czy wynika to z dumy, powstrzymują­
cej ich przed ubieganiem się o tego 
rodzaju pomoc czy też nie kwalifikują 
się do ubezpieczeń stanowych, ze 
względu na posiadaną własność.

Wspomniano jedynie o sytuacjach 
wzbudzających prawdziwe zaniepoko­
jenie, jak chociażby o matce, która nie 
zezwala swym dzieciom na udział w 
zabawach w parku w obawie, że mogą 
się skaleczyć lub odnieść inne rany, na 
wyleczenie których nie posiada pie­
niędzy.

Zespół prowadzący badania zaleca 
stworzenie programu medycyny pre­
wencyjnej dla rodzin bezrobotnych. 
Mówi się o zorganizowaniu punktu 
przyjęć, gdzie lekarze i dentyści leczy­
liby pacjentów za darmo lub za nie­
wielką część normalnie pobieranych 
cen.

Przedstawiono projekt wszczęcia 
takiego programu w południowych 
przedmieściach rozszerzenia go z cza­
sem na cały powiat Cook.

Zespoły lekarzy pracujących dla 
ubogich i bezrobotnych działają już w 
powiecie Lake, Ind. w Rock Island, 
Kankakee, oraz w powiatach Will- 
Grundy w Illinois. Podobny program 
rozpocznie się w maju w powiecie 
DuPage. Na jego organizację przezna­
czono $30,000 z funduszy federalnych.

0 Dodatkowe Stypendia 
Dla Ubogich Studentów

W przyszłym roku akademickim 
studenci wyższych szkól mogą otrzy­
mać dodatkowe $200 na pokrycie kosz­
tów nauki. Decyzję o zwiększeniu po­
mocy dla studentów, znajdujących się 
w ciężkich warunkach finansowych, 
podjęła podczas wtorkowego posie- 
nia stanowa rada do spraw szkolni­
ctwa wyższego. Każdego roku stypen­
dia przyznawane są 118,000 studen­
tom. Maksymalna pomoc nie przekra­
cza $2,400.

Dodatkowe sumy pomogą studen­
tom w opłaceniu kosztów nauki w pry­
watnych uniwersytetach i kolegiach.

Czesne w szkołach publicznych są 
generalnie znacznie niższe mimo 6.5 
procentowej podwyżki, zatwierdzonej 
w styczniu.

O zwiększenie stypendiów zabiegał 
gub. Thompson, który objął je w 
swym planie budżetowym na szkolni­
ctwo na przyszły rok finansowy, roz­
poczynający się z dniem 1 czerwca.

Przypuszcza się, że budżet ten zo­
stanie poddany szczegółowym deba­
tom podczas kwietniowej sesji Legi­
slatury.

Gub. Thompson przeznaczył na 
szkolnictwo wyższe ponad $1.1 mid,

czyli o 5.4% więcej niż w tym roku 
finansowym.

Zgodnie z planem wydatków, naj­
większe sumy pójdą na podwyżki płac 
dla pracowników naukowych i admi­
nistracyjnych uniwersytetów i kole­
giów publicznych. Thompson propo­
nuje 5-procentowe podwyżki, podczas 
gdytrada szkolnictwa wyższego opo­
wiada się za 7-procentowymi podwyż­
kami płac. Richard Wagner, dyrektor 
wykonawczy rady obawia się, że jej 
propozycje nie zostaną przyjęte, ze 
względu na decyzję o nie przedłu­
żaniu okresu tymczasowej podwyżki 
podatków na następny rok finansowy. 
Przeciw utrzymaniu wyższych podat­
ków wypowiedzieli się członkowie sta­
nowej Legislatury.

Za jedną z nowych i pożytecznych 
inicjatyw, Wagner uznał plan prze­
znaczenia $1 min na stypendia wy­
sokości $10,000 dla studentów medy­
cyny, którzy zgodzili się na podjęcie 
pracy — po uzyskaniu dyplomów w 
rejonach cierpiących na brak leka­
rzy. Propozycje takie wysuwane 
przez 3 lata z rzędu, odrzucano zawsze 
gdy dochodziło do debat o finansowej 
stronie programu.

Plan RTA Likwidacji 14 Stacji 
Kolejowych i 17 Kas Biletowych

RTA przedstawiła plan zamknięcia 
w połowie maja 14 słabo używanych 
stacji kolejowych, położonych w Chi­
cago i na przedmieściach. Kilku 
członków tymczasowej rady agencji 
opowiedziało się jednak za utrzyma­
niem niektórych stacji, zwłaszcza w 
okolicach, których zarządy pragną 
przejąć część kosztów związanych z 
ich operacjami. Przypuszcza się, że 
spośród 14 przeznaczonych do likwi­
dacji stacji, 4 mogą pozostać otwar­
te.

Zamknięcie wszystkich 14 stacji za­
oszczędziłoby RTA $231,000 rocznie w 
kosztach operacyjnych oraz $2 min 
potrzebne na ich renowację. Nie po­
dano jak duże oszczędności wynikną 
z zamknięcia 10 stacji.

Planuje się zamknięcie następują­
cych stacji:

— 6 stacji linii kolejowych Illinois 
Central Gulf przy Brighton Park, 
Halsted Street, 47-ej, 67-ej, 87-ej i 
103-ej;

— 3 stacji linii Rock Island przy 
Givins, 95-ej, Vincennes i Vincennes 
i 99-ej;

— stacji Hartland na północnoza- 
chodniej linii Chicago & North We­
stern;

— stacji przy Western Ave. linii 
Norfolk Southern Inc.

Członek RTA z Glencoe, Florence 
Boone stanowczo wypowiedziała się 
przeciw zamykaniu stacji linii Mil­
waukee Road, twierdząc, że pasaże­
rowie pozbawieni możliwości korzy­
stania z dojazdów pociągami pozosta­
ną bez żadnych środków komunika­
cyjnych.

Boone sugerowała, by celem likwi­
dacji wydatków utrzymanie tych sta­
cji zamiast zamykać je, zmniejszyć 
ilość zatrzymujących się tam pocią­
gów.

Agencja twierdzi, że z żadnej ze 
stacji wyznaczonych do zamknięcia, 
nie korzysta więcej niż 50 pasażerów 

dziennie, podczas gdy z innych sta­
cji codziennie odjeżdża około 500 osób.

Rada RTA wyrazi zgodę na utrzy­
manie stacji Ingleside, jeśli zarząd 
Fox Lake zdecyduje się na przeję­
cie kosztów jej utrzymania.

Na ostatnim posiedzeniu zalecano 
również likwidację punktów sprzeda­
ży biletów na 17 innych stacjach. 
Pasażerowie zbowiązani byliby do 
uiszczania opłaty za przejazd bez- 
prośrednio konduktorowi. Posunięcie 
takie zaoszczędziłoby agencji $450,000 
rocznie. Przypuszcza się, że na naj­
bliższym posiedzeniu powyższe pro­
jekty zostaną zatwierdzone.

Demonstracja 
Latynosów 

Przeciw Mayorowi
W środę około 200 osób pochodzenia 

latynoskiego demonstrowało przed 
ratuszem miejskim przeciw mayorowi 
Washingtonowi za faworyzowanie 
czarnych mieszkańców miasta i lek­
ceważenie latynoskich.

Zarzucano mu usunięcie ich repre­
zentantów z wysokich stanowisk w 
dept. zdrowia i dept. usług publicz­
nych i zastąpienie ich czarnymi admi­
nistratorami. Skrytykowano weto po­
stawione przez mayora przeciw reno­
wacji parku przy 93-ej i Harbor, w 
hiszpańskiej sekcji wardy aid. E. 
Vrdolyaka.

Washington wykazał, że na miejsce 
osoby usuniętej z dept. usług publicz­
nych wszedł człowiek również pocho­
dzenia latynoskiego.

Kilka godzin później, podczas posie­
dzenia rady miejskiej mayor przed­
stawił raport, świadczący o niesłusz­
ności zarzutów. Z raportu wynikało, 
że od chwili objęcia urzędu, mayor 
nominował na wysokie stanowiska 
miejskie 63 latynosów.


